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Odpowiedź Baldwina na mowę Hitlera 


LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi: Otwierając debatę Izby Gmin 


w sprawie zbrojeń, Baldwin oświad- | 


czył: Gdy wyznaczono datę dzisiej 
szej debaty, liczyliśmy się z tem, że 
mowa kanclerza Hitlera będzie wy- 
głoszona dostatecznie wcześnie, 
tak, aby wszystkie ugrupowania tej 
Izby mogły zbadać jej treść przed 
dyskusją. Niestety nastąpił zgon 


nieodżałowanej pamięci MWarszałka| 


Piłsudskiego, Pragnę wyrazić na- 
rodowi polskiemu w imiewiu nas 
wszystkich kondolencje z powodu 
tej straty (potakiwania całej izby). 


o Uroczystości żałobne wpłynsły na 


odroczenie mowy kanclerza Hitlera, 
jednakże nie mogłem pominać oka- 
zji i nie zwrócić uwagi na tę do- 
miosłą deklarację, która będzie zba 
dana przez rząd brytyjski z calą 
dokładnością. Baldwin powołuje 
się na apel W. Brytanji do Niemiec 
z dnia 2 maja, wzywający do kon- 
kretnego współdziałania przy Toz- 
strzygnięciu trudności i usunięciu 
niebezpieczeństw, prożących poko» 
jowi, a także zaufaniu na świecie. 
Niebezpieczeństwa te mogłyby znik 
naé tylko dzięki zbiorowym umo- 
wom. - 

Mowa kanclerza Hitlera, wyg!o* 
szona wczoraj, jest m. in. odpowie 
dzią ma ten apel. Kanclerz Hitler 
sprecyzował stanowisko Niemiec w 
stosunku do zagadnień tardzo do- 
niósłych i wskazał, co w niektórych 
sprawach Niemcy gotowe są vczy- 
nić. Uważamy, że oświadczenia te 
posiadają wielką wagę. Przyszły 
rozwój sytuacji obecnej zależy od 
rozsądku i odwagi ludzkiej, a nie. 
tylko od tego co powie, lub zrobi 
W. Brytanja, Jednakże mamy do v- 
degrania we współdziałaniu z in- 


. nymi rolę wielce doniosłą ij uczyni- 


my wszystko, co jest w naszej mo* 
cy ma rzecz osiągnięcia umowy mię 
dzynarodowej. Oświadczenie kancle 


rza Hitlera, że Niemcy zamierzają | 


ograniczyć niemieckie lotnicze siły 
zbrojne do poziomu sił innych mo- 
carstw żachodnitn zgodne jest z te 
zą brytyjską. Kancierz Hitler pod- 
kreślił, że w drodze umowy między 
mocarstwami zaintaresowanemi by- 
łoby możliwem nietylko ustalenie, 
ale nawet ograniczenie maximum 
tych zbrojeń. Jest to uwaga o wiel- 
kiej doniosłości, zacnowajmy to š0- 
bie w pamięci, 

Dalej p. Baldwin zwraca uwazę 


"ma oświadczenia kancierza Hitleta, 


że Niemcy gotowe są przedyskuto- 
wać, a następnie wziąc udział w 
konwencji lotniczej, któraby stano- 
wiła uzupełnienie Locarna, 
Od czasu komunikatu brytyjsko- 
francuskiego z dnia 3 lutego rząd 
' brytyjski dla realizacji tego rodza 
' ju paktu w drodze rokowań pe.mię- 
dzy zainteresowanymi czynił jak- 
największe wysiłki. Rząd brytyjski 
przywiązuje także wielką wagę do 
tych ustępów przemówienia kancle* 
cza Hitlera, które, jak się zdaje, 
wskazują, że kanclerz podziela nar 


| sze stanowisko, iż pakt lotniczy 
mógłby być połączuny z wysiłkiem, 
mającym na celu cbronę ludności cy 
wilnej przed niabezpieczeństwami 
ataków lotniczych. Przyjmujemy 0- 
świadczenie kanelezza Hitlera w 
zbrojenia 

Przechodząc bezpośrednio do za- 
gadnienia obrony narolowej, Bald- 
| win wyraził nadzieję, że izba i kraj 
junikną wszelkiej paniki na temat 
| tego zagadnienia. Unikajmy zanied 
bań w tej dziedzinie, bo zaniedba- 
nia właśsie prowadzą do paniki. 
Jeżeli Wielką Brytanja powstrzyma 
łą swe zbrojenia w nadziei pewne- 
go rodzaju powszechnego ogranicze 
nie zbrojeń, to jednak żaden rząd 
brytyjski odpowiedzialny nie mógł 
| zaniedbać tego, co jest nietylko za- 
gadnięniem obrony narodowej W. 
Brytanji, ale jednocześnie kwestją 
wykonania przez nią, zobowiązań, 
wynikających z paktu Ligi Nars- 
dów. Wiemy, że wszystkie nasze 
zbrojenia będą użyte jedynie i wy- 
łącznie przeciwko napastnikowi. Są 
dzę, że wszystkie narody miłujące 
pokój nie bez pewnych obaw patrzy 
ły na zmniejszanie naszych zdalno- 
ści do wypełniania przyjętych zobo- 
wiązań. Świadomość, że możemy 
wykonać nasze zobowiązania, doda 
odwagi wszystkim pragnącym żyć 
w pokoju i odwróci innych, którzy 
nie obecnie, ale w przyszłości, w mo 
mencie naprężenia, mogliby próbo- 
wać zapomnieć o swoich uroczy- 
stych zobowiązaniach, wynikają- 
cych z paktu Ligi Narodów, lub 
paktu Kelloga. 


Na zakończeine Baldwin oświad- 
czył, że największem niebezpieczeń- 
stwem dla świata jest obawa, którą 
żywią wszystkie narody, Przez sto- 
pniowe wznowienie wzajemnej wý- 
miany handlowej powróci pokój do 
Europy. Narody, wśród których 
wzmaga się beznobocie, próbują dać 


PARYŻ. — Agencja Havasa dono- 
si z Pragi: Rozpoczęły się już pół- 
oficjalne rozmowy w sprawie utwo- 


rzenia nowego gabinetu. Rząd obec- 
ny poda się do dymisji w końcu bie- 


redhosłowachi podaję ci 


tej sprawie jako pomoc w cziele 
powszechnego uregulowania zagad- 
nień, które były przedmiotem dê- 
klaracji londyńskiej. Jeżeli pomi- 
jam dzisiaj inne ustępy mowy kan- 
clerzą Hitlera, jak np. jego oświad- 


czenie, że gotów jest współdziałać 
na rzecz zwiększenia _ bęzpieczeń- 
stwa w Europie wschodniej, to tyl- 
ko dlatego, że to douiosle zagadnie- 
nie nie stanowi bezpośredniego te- 
matu dzisiejszej debaty. 


tylko przeciw napasinikom 


Jedną z najważniejszych przy 
czyn obaw była nieświadomość, pa- 
nująca na świecie co do tego, co 
kryje się 24 pewnemi planami. 

Obawy takie budziły się częścio= 
wo w związku ze stanowiskiem Nie- 
miec. Sądzę, że będą one mogły być 
całkowicie usunięte i że będziemy 
mogli być całkowicie szczerzy wza- 
jemnie w kwestji naszych zbrojeń. 
Dopóki to nie nastąpi, nie będzie 
mogło istnieć rzeczywiste zaufa 
nie. Podana przeze mnie w listopa- 
dzie liczbą samolotów niemieckich 
była zgodna z prawdą, jednak my- 
liłem się całkowicie co do przyszło 
ści, ponieważ nikt nie miał żadne« 
go pojęcia o szybkości produkcji, 
do której mogą dojść Niemcy w na- 
stępnem półroczu. Przypominając, 
że kanclerz Hitler dąży do osiągnię 
cią pod względem zbrojeń lotni- 
czych równości z Francją, Baldwin 
oświadcza, że to właśnie wyliczenie 
stanowi podstawę jego rachunków. 
Wybieramy dla W. Brytanji, jako li 
czbę przybliżoną 1500 jednostek lot- 
niczych pierwszolinjowych. Chcieli 
byśmy osiągnąć tę liczbę możliwie 
jaknajszybciej. 

Na zapytanie Austina Chamber- 
laina Baldwin precyzuje, że 1500 sa 
molotów stanowi liczbę sił lotni- 


czych francuskich, nie licząc: kolo- 
nij, i że liczba ta w miarę okolicz= 
ności może być większa, lub mniej- 
sza. Zawsze sądziłem, ¿Że równość 
liczby jest nieodzowna dla osiągnię 
cia dwóch celów, do których dąży- 
my: a więc zbiorowego bezpieczeń- 
stwa, takiego, jak przewiduje pakt 
lotniczy mocarstw lokarneńskich i 
pewnej metody ograniczenia zbro- 
jeń. 

Zkolei przechodzi Baldwin do or- 
ganizacji przemysłu wojennego i 
wskazuje, że pod tym względem W. 
Brytanja ma bardzo wiele do zro- 
bienia, aby w dziedzinie obrony nie 
być nigdy poniżej innych krajów. 
Jeżeli chodzi o szybką produkcję 
maszyn, W. Brytanja może wytrzy- 
mać konkurencję z każdym krajem. 
Rząd brytyjski jest zdecydowany 
przeszkodzić wszelkim nadmiernym 
zyskom wytwórni samolotów w cią 
gu dwóch najbliższych lat, które 
możemy uważać nieomal za wyjąt- 
kowe. 

Niema żadnych podstaw do pani- 
ki, ale muszę powiedzieć, że nie 
pozostałbym w rządzie, któryby nie 
przedsięwziął zarządzeń równie €- 
nergicznych, jak te, które czynimy 
obecnie. Dodatkowe kredyty budże- 
towe będą przedstawione później. 


Trochę jaśniejszych przebłysków 


pracę bezrobotnym przy fabryka- | wziąć nowe postanowienia, 


a są- 


cji broni, i to właśnie stanowi za- | dzę, że przed wybiciem ostatecznej 


czarówane koło. Szukam wyjścia 
wszędzie, gdzie można je znaleźć. 
Sądzę, że jest trochę jaśniejszych 
przebłysków we wczorajszęm prze- 
mówieniu kanclerza Rzeszy. Powin- 


niśmy je uchwycić, powinniśmy po- 


żącego tygodnia. Utworzenie nowego 
rządu — powierzone zostanie obec- 
nemu premjerowi Malypetrowi. Par- 
tje b. koalicji domagają się udziału 


godziny, będziemy w stanie uwol- 
nić świat od najokrutniejszej zmo- 
ry, jaka kiedykolwiek nad nim cią- 
żyła, 

(Przebieg dyskusji podajemy na 
str. 2-cj). 


do (nij 


w nowym gabinecie agrarjuszy soc- 
jalnych demokratów i Niemców, po- 
mimo strat, jakie stronnictwa te po- 
niosły w ostatnich wyborach. 


-Ronges amerykański zlektewacył veto Roosevelta 


w sprawie zasiłków dla b, żołnierzy 


WASZYNGTON. Prezydent Roo- 
sevelt stanął dziś przed kongresem, 
aby uzasadnić osobiście swoje veto 
w sprawie projektu ustawy Patma- 
na o wypłacie zasiłków b. wojsko- 


wym z nowej emisji banknotów na 


sitmę dwóch miljardów dolarów. 
Wprawdzie zwiększenię deficytu o 


2 miljardy dolarów, — mówił pre- 
zydent — nie wywołałoby bankru- 
ctwa Stanów Zjednoczonych, ale, 
gdybyśmy poszli drogą ustępstw 
dla wszystkich grup, byłoby to nie- 
bezpieczne dła państwa. Prezydent 
przypomniał, że do końca roku bu- 
dżetowego dla b. żołnierzy qrzezna- 


czono 7.800 miljonów dolarów, nie 

licząc doraźnych zasiłków. 
WASZYNGTON. Izba Reprezen- 

tantów, większością 322 przeciw 


97, pomijając veto prezydenta Roo-| 


sevelta, uchwaliła projekt Patmana 


o zasiłkach dla byłych żołnierzy, | 


rowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. 


MW TL 
Premjer Sławek, generat 


nT 
Pensjonat w Pile nad Czarną 5 km od Sulejowa 


Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux, Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się 
‚w pałacyku na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. 

Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę. 
Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. 


ADR 
JHWH PULL LLL 


Niema żadn 


t 


Rydz-amigty 1 minister 
Beck na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj popołudniu na dwu- 
godzinnej łącznej audjencji premje- 
ra Walerego Sławka, generalnego in- 
spektora sił zbrojnych gen. Rydza- 
śmigłego i p. ministra spraw zagra- 
nicznych J. Becka. 

PROSTE TESTY ROTO SEIER EEA 


Laval w Genewie 


GENEWA. — Przybył tu minister 
spraw zagranicznych Francii Laval. 
Jak podaje agencja Havasa, min. 
Layal ma w ciągu dnia dzisiejszego 
podzielić się swemi pierwszemi wra- 
żeniami, jakie wywarła na nim mo- 
wa kanclerzą Hitlera. 


Katastrofa balonu 
„Belgica” 


PARYŻ. Balon belgijski „Belgis, 
ca”, pilotowany pras aeronautę da 
Muytera, zdobywcę jednej z nas! 
gród Gordon Bennetta, spadł na wy, 
brzeżu Bretanji. Balon jest zmisz- 


czony, pilot i jego dwaj towarzy” 
sze uratowani, 


— Nastąpił wybuch wulkanu na gó” 
rze Asama, leżącej w pobliżu Karniza-: 
wa. ulkan wyrzucił olbrzymie ilości 
lawy, popiołu i dymu, Popiół wyrzuco- 
ny przez wulkan spadł na okoliczne wsie 
i miasta, a szczególnie na miasto Mae- 
baszi, gdzie ludzie musieli chodzić pod 
parasolami, 

— W Moskwie rozstrzelano kasjera i 
buchaltera oddziału banku miejskiego 
za roztrwonienie w ciągu przeszło 3-ch 
lat ponad 400 tys. rubli, 

— W wydziale zaopatrywania robotni 
czego w truście Stalinugol w Zagłębiu 
Donieckiem, wykryto w ciągu ostatnich 
15 miesięcy około 2,000 nadużyć na su- 
mę półtora miljona rubli, 

— W Berlinie stracony został Max 
Matern, skazany za pospolity mord na 
karę śmierci. Wraz ze skazanym również 
na śmierć Michałem Klause, Matern brał 
czynny udział w zamordowaniu przez 
komunistów w dn. 9 sierpnia 1931 r. kil- 
ku oficerów policji. Klansemu zamienio- 
no w drodze łaski karę śmierci na doży- 
wotnie ciężkie więzienie, 

— W budynku gimnazjum Benedykty- 
nów, w centrum Budapeszłu, zamordo- 
wano w nocy, uderzeniem siekiery w gło 
wę, dyrektora gimnazjum, znanego wy- 
chowawcę i przeora konwentu Benedy- 
ktynów o. Mattyasoyszky. Według przy 
puszczenia policji, mordercą jest służący 
zamordowanego, który nocą zbiegł. 

— Sąd wojskowy w Budapeszcie ska- 
zał za szpiegostwo na rzecz ościenneśo 
państwa obywatela rumuńskiego Baya 
— na dożywotnie więzienie, obywatela 
czechosłówackiego Mike na 15 lat wie- 
zienia, oraz 2 obywateli węgierskich po 
3 lata więzienia. È 

— Trwające do ostatnich czasów przy 
mrozki i chłody odbiły się wysoce nieko 
rzystnie na stanie <zasiewów, zwłaszcza 
w północnych okręgach Estonji. Wedłag 
przewidywań, tegoroczne zbiory będą o 
mniejsze od plonów zeszłorocznych. 


Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGO 


Tnynańio pik 


Można śmiało powiedzieć, iż na 
wielką, oddawna zapowiadaną mo- 
wę kanclerza Hitlera o polityce za- 
granicznej Niemiec oczekiwała z na! 
pięciem nietylko opinja niemiecka,| ślić, iż znana decyzja niemiecka w| 
ale istotnie cała Europa. W dzisiej-' sprawie wprowadzenia powszech= 


szej sytuacji międzynarodowej od 
stanowiska Niemiec na terenie wła 
śnie polityki zagranicznej zależy 
tak niezmiernie wiele, iż oczekiwa- 
nie to było całkowicie uzasadnione 
i usprawiedliwione. Zewnętrzne o- 
koliczności, towarzyszące tej mowie 
— przepełnienie Reichstagu, obec- 
ność całego korpusu dyplomatyczne 
go, całej prasy niemieckiej i zagra- 
nicznej — miały przedewszystkiem 
na celu podkreślenie i uwypuklenie 
znaczenia tej mowy. | 

Mowa ta wypowiedziana została 


w chwili pod względem politycznym) gielskich i z pewnością znajdą w 
specjalnie ciężkiej i to ciężkiej prze| Anglji uznanie. 
dewszystkiem z punktu widzenia) wie posunięcie bardzo zręczne. 


czysto niemieckiego. Nawet prasa 
niemiecka — jak wiadomo, dokład- 
nie inspirowana i kontrolowana 
przez czynniki miarodajne — nie u- 
krywała już ostatnio przed swymi 
czytelnikami poważnych obaw, ja- 
kie nasuwać musiała obserwacja sy 
tuacji międzynarodowej. Na łamach 
tej prasy coraz częściej znaleźć mo- 
żna było ostatnio krzyczące tytuły o 
postępującem okrążaniu Niemiec, o 
grożącej im całkowitej izolacji itd. 
Ostatnie wypadki na terenie poli- 
tyki zagranicznej, zawarcie paktu 
sowiecko-francuskiego, przedewszy- 
stkiem zaś znamienny zwrot w po- 
lityce angielskiej, którego ukorono- 
waniem będzie zapewne dymisja 
sir Johna Simona i powierzenie te- 
ki ministra spraw zagranicznych p 
Edenowi, który nie czuje się już 
dziś w obowiązku ukrywania swego 
antyniemieckiego nastawienia 
wszystko to razem musiało dać du- 
żo do myślenia rządowi berlińskie- 
mu i zmusić go do bardziej stanow- 
czych posunięć. Mowa kanclerza 
Hitlera miała być niewątpliwie ta- 
kiem posunięciem. 

Jest to z pewnością mowa o cha- 
rakterze raczej pojednawczym. Być 
może, iż opinja francuska i anziel- 
ska nie bez słuszności odnajdzie w 
tej mowie pewne niemiłe dla niej 
zgrzyty i zastrzeżenia, dość jednak 
przytoczyć fakt, iż w Londynie spo- 
dziewano się nawet, iż w mowie tej 
nastąpi wypowiedzenie traktatów 
lokarneńskich, aby  zorjentować 
się, iż stanowi ona w każdym razie 
pewien krok, jeżeli nie do zgody, to 
w każdym razie do prób uzgodnie- 
nia stanowiska Niemiec ze stano- 
wiskiem mocarstw zachodnich. Czy 
krok ten uznany będzie za dostate- 
czny — to juź inna sprawa. 

Pojednawczość mowy kanclerza 
Hitlera polega przedewszystkiem 
na wielokrotnie, w jak najbardziej 
uroczysty sposób podkreślanej po- 
kojowości Trzeciej Rzeszy. Kan- 
clerz Hitler, zaznaczywszy, iż J- 
świadczenie jego równa się podpi- 
sowi Trzeciej Rzeszy pod trakta- 
tem, ponowił zapewnienia pod adre 
sem Francji, które był poczynił po 
plebiscycie saarskim. Zapewnienie 
to utrzymane jest w tonie specjal- 
nie uroczystym; towarzyszą mu tā- 
kie zwroty, jak zakończenie długo- 
trwałego sporu między obu naroda- 
mi, jak wyrzeczenie się wszelkich 
pretensyj terytorjalnych do Francji 
i t. d. Alzacja i Lotaryngja wspo- 
mniana jest zresztą jeszcze raz i raz 
jeszcze podkreślona jest rezygnacja 
Niemiec z tych ziem — wszystko to 
razem obliczone jest oczywiście na 
wywołanie odpowiedniego nastroju 
i po „tamtej stronie Renu“. 

Jest rzeczą wysoce charakterysty 
czną, iż pojednawczość mowy kan- 
clerza Hitlera przejawia się nawet 
wtedy, kiedy kanclerz, nie gardzac: 
zresztą wcale skomplikowaną diale- 
ktyką, przechodzi do zagadnienia 
zbrojeń. Usiłująe wytłumaczyć stà- 
nowisko Niemiec w tej sprawie, sta 
ra się kanclerz Hitler wykazać, iż 
stanowisko Niemiec nie iest 


sprzeczne z Traktatem Wersalskim. 
Nie jest to pozbawione pewnego ZNA | 
czenia — jakże łatwo w innych wa-' 
runkach mógłby tu kanclerz podkre. 


nej służby wojskowej jest np. wła- 
Śnie pierwszą próbą obalenia niena/ 
wistnego „dyktanda :wersalskiego *. 
Nie brak również w mowie kancle 
rza Hitlera bardzo wyraźnych zna- 
ków porozumienia pod adresem W. 
Brytanji. Prasa londyńska po pierw 
szem zapoznaniu się z mową, pod- 
kreśliła, iż ustępy tej mowy o goto- 
wości przyjęcia międzynarodowej | 
konwencji rozbrojeniowej — wraz 
z jej zakazem budowy broni agre- 
sywnej — są sformułowane pod 
wpływem dawnych projektów an- 


Było to niewatpli- 
0- 
słabi ono też może wrażenie, jakie w 
Anglji musiała z pewnością wywo* 
łać całkiem otwarta polemika z wy 
wodami ministra Edena. 

Tak więc, jeżeli chodzi o ogólny 
nastrój mowy, o cały szereg nie- 
zmiernie uroczystych zapewnień i 
doniosłych wypowiedzeń  kancle- 
rza — miała ona jak najwyraźniej 
na celu uspokojenie opinji mo- 
carstw zachodnich i umożliwienie 
tym mocarstwom podjęcie pokojo- 
wej współpracy nad zorganizowa- 
niem i uporządkowaniem Europy 
powojennej. Jest natomiast rzeczą 
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bardzo znamienną, iż kanclerz Hi- 
tler — wbrew ogólnym przewidywa 
niom — nie wysunął w swej mowie 
żadnych konkretnych  propozycyj 


.| tej współpracy i ograniczył się do 


zapewnień natury raczej ogólniko- 
wej. Stwierdziwszy raz jeszcze, iż 
Niemcy nie mają zamiaru przystą- 
pić do paktu wschodniego — przy- 
czem kanclerz Hitler użył dwóch 
dobrze znanych już argumentów o 
możliwości wciągnięcia Niemiec w 
razie podpisania przez nich tego pa 
ktu w jakąś zawieruchę wojenną na 
wschodzie i o zasadniczych przeci- 
wieńśstwach między Trzecią Rzeszą 
a Sowietami — ograniczył się kan- 
clerz do stwierdzenia, iż Niemcy są 
zwolennikami paktów o nieagresji 


kale lila 


ze wszystkiemi sąsiadującemi pań- 
stwami. Jest to rzecz już nie nowa, 
dobrze znana i przez czynniki nie- 
mieckie wielokrotnie światu ogła- 
szana — z tego też faktu płynie za- 
pewne to rozczarowanie, jakie depe 
sze ostatnie sygnalizują z Pary- 
ża i Londynu, gdzie oczekiwano mo 
że jakichś całkiem nowych konkre- 
tnych projektów. 

W ten sposób pewne pozytywne 
momenty w mowie kanclerza Hitle- 
ra odnoszą się właściwie tylko do 
spraw rozbrojeniowych. Jak już pod 
kreślaliśmy, propozycje niemieckie 
idą w tym zakresie po linji daw- 
nych sugestyj angielskich. Czy ta 
zgodność po wszystkiem, co było w 
międzyczasie, a przedewszystkiem 
po Stresie, wystarczy jeszcze dzi- 
siaj W. Brytanji — rzecz to dość 
problematyczna. 

Specjalnie silnych słów użył kan- 
clerz Hitler w stosunku do Litwy i 
do Sowietów. W związku z polityką 
sowiecką podkreślił też kanclerz Hi 
tler swój negatywny stosunek do 
układów sowiecko-francuskich, ak- 
centując, iż wnoszą one element 
niejasności i niepewności do ukła- 
dów locarneńskich. Stanowi to nie- 
wątpliwie najpoważniejsze memen- 
to całego przemówienia, bardzo o- 
strożnie i pojednawczo — w myśl o- 
gólnej tendencji całego przemówie- 
nia — złagodzone wezwaniem o au- 
tentyczną interpretację tych ukła- 
dów, co w każdym razie oznacza je- 
szcze pozostawienie otwartej furtki 
do porozumienia, 

Jednocześnie z mową kanclerza 
Hitlera ogłoszona została w Niem- 
czech ustawa wojskowa. Rzecz pro- 
sta, ta koincydencja nie może mieć 
charakteru przypadkowego.  Ogło- 
szenie tej ustawy nadało specjalne 
zabarwienie mowie kanclerza i uwy 
pukliło jej właściwe znaczenie: 
Trzecia Rzesza przez usta swego 
wodza powiedziała wczoraj światu, 
iż pragnie pokojowej z nim współ- 
pracy, że nie pragnie żadnych zdo- 
byczy terytorjalnych, i że w imię u- 
znanią dla szczerości i niezłomno- 
ści tych zapewnień, domąga się od 
opinji światowej zrozumienia 
słuszności swego stano- 
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wiska i uznania swych 
decyzyj, przedewszystkiem w 
zakresie zbrojeń, których to decy- 
zyj nie ma w żadnym razie zamiaru 
cofnąć nawet w obliczu tego, co 
dzieje się obecnie w świecie. Sta- 
wiając sprawę w ten sposób, kan- 
clerz Hitler w niesłychanie stanow- 
czy i jasny, ale zarazem bardzo zrę- 
czny sposób usiłuje zrzucić odpo- 
wiedzialność za wszystko, co się sta 
nie, ze swoich bark na barki mo- 
carstw zachodnich. Mowa kanclerza 
nie zawiera nawet aluzji co do po- 
wrotu Niemiec do Ligi, nie zawiera 
żadnych nowych zobowiązań dla 
Niemiec — ma na celu przedewszy- 
stkiem i właściwie jedynie stwier- 
dzenie pokojowości Niemiec i to 
stwierdzenie w takiej formie, która 
winna w całym świecie wywołać 
wiarę i ufność. 

Pozostawiwszy na koniec artyku- 
łu omówienie tego passusu mowy 
kanclerza, który odnosi się do Pol- 
ski, chcemy tem samem jednocze- 
śnie podkreślić, iż ten właśnie ustęp 
ma największą bodaj wagę najbar- 
dziej konkretnego i najjaśniej spre- 
cyzowanego punktu oświadczenia 
kanclerza Hitlera. W passusie tym 
jeden przedewszystkiem moment za 
sługuje, zdaniem naszem, na pod- 
kreślenie. Kanclerz Hitler, omawia 
jąe stosunki polsko-niemieckie, jako 
podstawę swych rozważań wziął ist 
niejący faktycznie stan rzeczy, t. j. 
„umowę, wykluczającą użycie prze* 
mocy“. Jak wiadomo, umowa ta za- 
warta została na lat dziesięć. W 
tym związku i z tego powodu o- 
świadczenie kanclerza, iż Niemcy 
„żywią jedno pragnienie, aby była 
ona ciągle przedłużana“ — na- 
daje tej umowie prowizorycznej i 
czasowej charakter czegoś bardziej 
stałego i ustabilizowanego. Jest to 
moment ważny, o znaczeniu doku- 
mentarycznem. Wyrazistość ustępu, 
dotyczącego Polski, nieosłabiona ża 
dnemi zastrzeżeniami czy wątpli- 
wościami, wysuwa go na plan pierw 
szy całego przemówienia, naświetla 
jąc go swoiście, jakby dla kontra- 
stu z pozostałemi częściami prze- 
mówienia, N. 


Nabożeństwo za duszę 
Ś.p. Marszałka Piłsudskie$0 


Z inicjatywy sądownictwa war- 
szawskiego odbyło się w dniu 22-im 
b. m. o godz. 9-ej rano w kościele Św. 
Krzyża nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy Pierwszego Marszałką 
Polski Józefa Piłsudskiego. 

Na nabożestwie byli obecni: mi- 
nister sprawiedliwości p. Czesław 
Michałowski, wiceminister sprawied- 
liwości p. Sieczkowski, dyrektorzy, 
departamentów Ministerstwa pierw- 
Szy prezes Sądu Najwyższego p. Le- 
on Supiński, pierwszy prokurator 
Sądu Najwyższego p. Michelis, pre= 
zesi i prokuratorzy sądów apelacyj- 
nego i okręgowego, sędziowie i pro- 
kuratorzy stołecznych sądów wszyst- 
kich instancyj, przedstawiciele władz 
iorganizacyj adwokatów, aplikantów 
i asesorów sądowych, oraz urzędni= 
ków sądowych i prokuratorskich. 

Wartę honorową przy symbolicz= 
nym katafalku pełnili oficerowie kor 
pusu straży więziennej. 


Móz 
Marszałka Piłsudskiego 
przekazany prof. Rosema 


Wezoraj popołudniu przybył do 
Belwederu prof. dr. Rose, kierownik 
zakładu badania mózgu przy uniwer= 
sytecie Stefana Batorego w Wilnie. 

Prof. Rosemu, któremu towarzy- 
szyło kilku lekarzy wojskowych i cy- 
wilnych, przekazano uroczyście srebr 
ną puszkę zawierającą mózg Józefa: 
Piłsudskiego. 


Walne zebranie delegatów 
Centralnego Zwinzku 
Przemysłu Polskiego 


W dniu 27 b. m. odbędzie się zwy- 
kłe walne zgromadzenie delegatów 
Centralnego Związku Przemysłu Pol- 
skiego. 

Porządek dzienny przewiduje 
przemówienie dyr. A. Wierzbickiego 
na tle sprawozdania z działalności 
C, Z. P. P. w r. 1984, zatwierdzenia 
sprawozdania rachunkowego za rok 
ubiegły oraz preliminarza wydatków, 
i dochodów na rok sprawozdawczy, 
wybór prezydjum C. Z. P, P. wobec 
wygaśnięcia mandatów pierwszego 
prezydjum, ustalonego w swoim cza- 


„|się prez założycieli C.Z.P.P. 


izba Gmin o deklaracji Baldwina 


LONDYN. — W dzisiejszej dysku 
sji w Izbie Gmin Churchil oświad- 
czył, że stanowisko, zajęte przez kan 
clerza Hitlera wobec zagadnień bez- 
pieczeństwa zbiorowego i nieingero- 
wania do spraw wewnętrznych Au- 
strji nie jest zachęcające. Z drugiej 
strony Churchill jest bardzo rad z 
tego, co kanclerz powiedział przeciw 
bombardowaniu ludności cywilnej. 
Niemcy — mówił Churchill — posia- 
dają większą stosunkowo ilość samo- 
lotów bombardujących na odległość, 
niż jakiekolwiek inne państwo. Wy- 
daje mi się, że stanowisko Niemiec 
niewiełe zmieniło się, ale jestem bar- 
dzo rad z przyjaznego tonu kanclerza 
Hitlera i jego aluzyj przyjaznych 


pod adresem Wielkiej Brytanji. Pew 1 
ne punkty, wysunięte przez kancle- 
rza Hitlera, mogłyby posłużyć do na- 
wiązania rokowań. Jeżeli Niemcy 
zbudują flotę, stanowiącą 35 pro- 
cent naszego tonażu, będziemy mu- 
sieli włączyć do naszego programu 
morskiego budowę większej ilości 
okrętów wojennych każdej kategorji. 

Churchill radzi, aby dyskusja o 
szczegółach propozycyj brytyjskich 
odbyła się na poufnych posiedze- 
niach Izby Gmin. 

O dałszym przebiegu obrad Izby 
Gmin po mowie Baldwina agencja 
Reutera donosi: Attlee (Labour Par- | 
ty) domaga się natychmiastowego 
zwołania konferencji rozbrojeniowej | 


Sinclair (liberał) żąda przyspie- 
szenia rokowań o pakcie lotniczym 
zachodnim i o kontroli nad lotnic- 
twem cywilnem. Opozycja liberałów 
— kończy Sinclair — wraz z gen. 
Smutsem jest zdania, że bezpieczeń- 
stwo nie może być zapewnione ni- 
komu, kto wzamian nie przystąpi do 
ograniczenia zbrojeń. 

LONDYN. W dalszej dyskusji w 
Izbie Gmin Baldwin zapowiedział, 
że będzie mianowany doradcą rzą- 
du do sprawy rozbudowy floty lot 
niczej. Na stanowisko to powołany 
będzie lord Weir, podsekretarz sta~ 
nu w ministerstwie lotnictwa w 
1918 roku, | 


OQdwośłany zjazd 


niemieckiego kościoła wyznaniowego 


BERLIN. — Zwołany na środę i 
czwartek ogólny synod niemieckie- 
go ewangelickiego Kościoła wyzna- 
niowego (Bekenntnisskirche), wy- 
znaczony w Augsburgu, został na- 
gle odwołany. Przyczyny odwołania 
dopatrują się w stanowisku należą- 
cych do tego kościoła dwóch głów- 
nych grup wyznaniowych, mianowi- 
cie bawarskiej i wirtemberskiej. 


Jak wiadomo, tamtejsi biskupi e- 
wangeliecy : Wurm i Meisner stoją 
na stanowisku czysto luterańskiego 
charakteru swych kościołów kraję- 


wych, obawiając się, że nowy kościół 
wyznaniowy zatrzeć może różnice 
pomiędzy poszczególnemi wyznania- 
mi. Zdaniem czynników miarodaj- 
nych kościoła wyznaniowego, obawy 
te nie są uzasadnione, gdyż już po- 
przednio synod unji staropruskiej 


Goering 


SOFJA. — W , nadchodzącą nie- 
dzielę przybędzie tu. minister Goe- | 
ring z małżonką w towarzystwie księ 


podkreślił znaczenie rozdziału po- 
szczególnych wyznań. Obecnie wszy- 
stkie dążenia kościoła wyznaniowe- 
go: idą w kierunku skupienia się i 
walki z szerzącą się ideą neopoga- 
nizmu. 


w Sofii 


cią heskiego i ministra sprawiedli- 
wości Kerrla 


Tegoż dnia wieczorem odbędzie się 
nadzwyczajne zgromadzenie delega- 
tów C. Z. P. P., poświęcone uczczeniu 
pamięci Marszałka Józefa Piłsud= 
skiego. 


Premjer Gömbös 
cudem uniknat Śmierci 


BUDAPESZT. — Premjer Göm- 
bós omal nie uległ wczoraj katastro- 
fie samochodowej. Szofer, prowa- 
dzący auto premjera, jadącego z 
prowincji na posiedzenie parlamen- 
tu, zemdlał przy kierownicy. W o- 

statniej jednak chwili zdołał nad sa- 

mym rowem przydrożnym zatrzymać 
samochód, zapobiegając w ten spo- 
sób katastrofie. Szofera, który na- 
stępnie poważnie zasłabł, odwiozło 
pogotowie do szpitala. 


TARNÓW. — Nad południową i 
środkową częścią powiatu dąbrow= 
skiego przeszła niezwykle gwałtow= 
na burza połączona z gradobiciem. 
Chwilami burza przybierała rozmia= 
ry orkanu. Orkan był tak gwałtow- 
ny, że w wielu miejscach powyrywał 
drzewa z korzeniami. Na terenie na- 
wiedzonym przeź burzę zniszczonych 
zostało 14 domów mieszkalnych, 75 
stodół, 10 chlewów — pozatem wiel- 
ka ilość domów została uszkodzona. 
Padający w czasie burzy grad wiel- 
kości kurzego jaja poczynił poważne 
szkody w zasiewach, a w całej okoli- 
cy powybijał 30 procent wszystkich 
szyb. 

Kilka osób zostało zranionych. Na 
tereny nawiedzone orkanem wyje- 
chał wicestarosta Wankowicz 


s 
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Generat Rydz-Śmigły 
do Koła 1-90 p. p. Leg. 


Przed kilkoma dniami odbyło się 
zebranie oddziału warsząwsk. Koła 
1Pp. Pp. Leg, Koło 1 p.p. Leg. jest 
Kołem najstarszem najstarszego puł- 
ku legjonowego, w którego skład 
weszła historyczna kompania „Kad- 
drowa“, 

Marszałek Piłsudski osobiście za- 
twierdził regulamin Koła i raczył w 
roku 1933 przyjąć godność Ifomen- 
danta głównego i Członka honorowe- 
go Koła. 

Członkiem honorowym Koła 1 p.p. 
leg. jest b. szef sztabu 1 Brygady 
Legjonów, gen. Kazimierz Sosnkow- 
ski. 

Komendantem naczelnym 1 p. p. 
leg. jest od chwili powstania Koła 
i dożywotnio gen. Rydz-Śmigły, gen. 
inspektor sił zbrojnych. 

Komendę naczelną Koła 1 p. p. leg. 
stanowią: gen. dyw. Dąb-Biernacki, 
inspektor armji, gen. Jan Kruszew= 
ski, K. O. P, oraz mjr. dypl. Krzew- 
ski jako szef sztabu. 


Do Koła 1 p. p. leg, należą b. żoł- 
nierze 1 p. piechoty, l-ej brygady 
(1914—1916) sztabu I-ej brygady, 
a także oddziałów i zakładów bezpo- 
średnio od komendy |-ei brygady 
zależnych (kompanja saperów,” od- 
dział łączności, zakład sanitarny) i 
oficerowie i podoficerowie zawodo- 
wi i w stanie spoczynku, oraz inwa- 
lidzi 1 p. p. leg. do 1918, wreszcie na 
wniosek dowódcy 1 p. p. leg. oficero- 
wie i podchorążowie rezerw tego puł- 
ku. 

Nie może nikt należeć do Koła 

1 p. p. leg., kto nie może udowodnić 
dokumentami swej służby w 1 p. p. 
Leg. 
, Zadaniem Koła jest skubienie to- 
warzyszów broni dia podtrzymania 
tradycji i utrzymania spójni ducho- 
wej 1 p. p. leg. Dalej dia celów ko- 
leżeńskich i samopomocy, nadto dla 
utrzymania łączności z obecnym 
1 p. p. leg. Koło liczy kilkadziesiąt 
oddziałów, na których czele stoją ko- 
mendanci mianowani przez komen- 
danta naczelnego Koła 1 p. p. leg. 

W Stosunkach wewnętrznych uży- 
wa się w mowie i piśmie tradycyj- 
nej, bo z czasów legjonowych — for- 
my „Obywatelu“. 

16 b. m. w lokalu oddziału war- 
szawskiego Koła 1 p. p. leg. zgroma- 
dzili się wszyscy członkowie z ko- 
mendą naczelną na czele. 


Zebranie rozpoczęła komenda: 
„Powstań", poczem gen. brygady 
Kruszewski odczytał następujący 


rozkaz komendanta naczelnego Koła 
1 p. p. leg. 

Obywatele! 

Przeznaczenie narodu polskiego 

. przegrało bi ze śmierci j 

e nS śmiercią o życie 
i Jest to w naszem dotychczasowem 
Życiu żółnierskiem największa 'prze- 
grana, bo jak długo On żył — nie by- 
ło dla nas takiej klęski, któraby po- 
trafiła na dłuższy czas zatrzymać 
nasz marsz ku zwycięstwu, któraby 
unicestwiła naszą wiarę, że jest prze 
cież Komendant, więe musi być do- 
brze. 

Odszedł od nas. 


Pamiętacie te oczy, które przeni- 
kały naszą wierną duszę, gdyśmy de- 
filowali przed nim między jedną bit- 
wą a drugą. Te oczy zamknęły się na 
wieki. Wtedy serca nam biłv ku nie- 
mu radośnie i czule zaprzysięgłe żoł- 
nierską wiernością. Dziś serca na- 
sze, obok serca całego narodu biją 
w bólu o ścianę trumny. í 

Ale niema takiej trumny, któraby 
miała: moc uwięzić Jego królewskie- 
go ducha. 

Ten duch zostaje między nami, 
Jego wielkość przejmowała nas tyle- 
krotnie dreszczem w naszym daw- 
nym pułku, że nikt z wiernych żoł- 
nierzy Komendanta do samej już 
śmierci niezdolny jest do małodusz- 
ności lub tchórzliwego kompromisu 
z uszczerbkiem żołnierskiego hono- 
ru. 


{-—) Śmigły = Rydz 
generał dyw., b. dow. 1 p.p. Leg. Pol. 


| in., że Marszałek Piłsudski był rrzy 


'miu konfliktu do załatwienia Lidze 


Cuta armia polska przestęknięta ldeotem I duchem 
Marszałka Piłsudskiego - 


RYGA. Szef łotewskiego sztabu 
generalnego gen. Hartmanis, który 
reprezentował armję łotewską na 
uroczystościach pogrzebowych, po 
powrocie do kraju, podzielił się z 
prasą miejscową swojemi wrażenia- 
mi. Gen. Hartmanis podkreślił m. 


lej gen. Hartmanis — pozostawił w 
swej wielkiej i bogatej spuściźnie 
znakomitą, świetnie wyszkoloną ať- 
mję polską, którą Polska może się 
szczycić. Wyżsi polsey dowódcy woj 
skowi są wychowankami Marszałka, 
jego towarzyszami broni i bojów, a 
cała armja jest przesiąknięta idea- 
łami i duchem Piłsudskiego. Armja 
ta wykonywać będzie wolę Zmarłe- 
go Marszałka, stojąc na straży 
przyszłości Polski“. 


rał — nie zapomni o Marszałku Pił- 
sudskim, który współdziałał w zdo- 
byciu przez naród łotewski wolno- 
ści i niepodległości, dopomagajac 
do wyzwolenia Letralji, Marszałek 
Piłsudski był zawsze naszym przy- 
jacielem, dlatego też Łotwa tak bo- 
leśnie odczuła śmierć jego. Nigdy 
w swojem życiu nie widziałem, aby 
odprowadzające trumnę tłumy pła- 
kały, jak małe dzieci“. 

Marszałek Piłsudski — mówił da- 


Hołd parlamentów Beloji i Wegler 


dla Marszałka Piłsudskiego 


BRUKSELA. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby Deputowanych w 
Brukseli, przewodniczący parlamen 
tu Poncelet, złożył przed rozpoczę- 
ciem obrad następujące oświadcze- 
nie, którego wszyscy deputowani 
wysłuchali stojąc: „Izbą Deputowa 
nych nie może podjąć swych prac, 
zanim nie uezci pamięci wielkiego 
męża stanu, którego straciła zaprzy 
jaźniona z Belgją Polska. Marsza- 
łek Piłsudski był patrjotą, który nie 


jacielem i dobroczyńcą ludzkości, 
to też śmierć jego wywołała w ca- 
łym świecie wielkie wrażenie. „Spe- 
cjalnie nasza armja — mówił gene- 


szałką Piłsudskiego. Członkowie Iz- 
by wysłuchali tego przemówienia 


żałoby, jaka okryła Polskę, Manife- 
stacje, jakie miały miejsce we wszy 
stkich krajach, dostatecznie dowo-| stojąc. Na wniosek marszałka, izba 
dzą, jak dalece świat cały SBE wysłała na ręce mirsza' ka senatu 
ubolewa nad śmiercią Marszałka! polskiego W. Raczkiewicza telegram 
Piłsudskiego. W imieniu Izby Depu-| kondolencyjny nastejuiącej treści: 
tówanych -ślę narodowi polskiemu| „Bolesna strata, którą przez 
wyrazy naszego podziwu dla boha-| śmierć wielkiego pawriożty i męża 
terskiej służby Wielkiego Obywate-| stanu, Marszałka Piłsudskiego, ps- 
la, którego Polska utraciła, łącząc! niósł naród polski, dotknęła i nas 
wyrazy naszego głębokiego žalu.“ | głęboko. W imieniu Izby ‘Wyższej 

BUDAPESZT. Na dzisiejszem po-| proszę Waszą Ekscaieneję, by była 
miał równego sobie, Był on dla Pol-| siedzeniu Izby Wyższej, marszalek| łaskawa pośredniczyć w złeżeniu se 
ski zbawcą i jej odnowicielem. Zbyt| izby hr. Szecheńyi wygtouł pełue | natowi polskiemu wyrazów naszego 
silne węzły łączą Belzeję z narodem akcentów żalu i współczucia prze-j głębokiego i szczerego współczu- 
polskim, by nie odczułą ona ciężkiej | mówienie, poświęcone pamięci Mar| ceia“, 


Zatarg włosko-abisyński 


mea forum gemewSskierm 


GENEWA, — Sytuacia, wytwo- | Narodów. miała jakoby zezwolić firmom angiel 
rzona przez zatarg włosko-abisyński, LONDYN. — Odpowiadając na | skim na wysyłanie broni do Abisy- 
oceniana jest w dalszym ciągu jako | zapytania w Izbie lordów podsekre- | nji. Lord Stanhope oświadczył, że 
bardzo poważna. Zabiegi medjacyj- | tarz stanu w ministerstwie spraw | prowadzona jest bardzo ścisła kof- 
ne min. Edena nie--dały dotychczas | zagranicznych lord Stanhope wysta- | trola nad transportem broni i że 
żadnych wyników. Delegacja włoska- pił bardzo ostro przeciwko pewnym | żadna wysyłka broni do Abisynii nie 
sprzeciwia się stanowczo przekaza- Renatas w prasie włoskiej, miała miejsca, l 

według których Wielka Brytania | 


Niewolnictwo istnieje legalnie 


w Abisymgi i Arabjâ 


GENEWA. Rada Ligi Narodów ną 
dzisiejszem posiedzeniu poufnam 
zamianowała m. in, profesorą uni- 
wersytetu warszawskiego Czesła- 
wa Białobrzeskiego członkiem Ko- 
misji Współpracy Intelektualnej. 
Mianowani zostali również ezłonka- 
mi tej komisji p. Oboleńskij, czło- 
nek Sowieckiej Akademji Nauk, o- 
raz chiński uczony U-Szi-Fee. 

Zkolei Rada przeprowadziła dy- 


Prasa paryska i londyńska o mowie Hitlera 


PARYŻ. — Agencja Havasa do- 
nosi, że prasa francuska, która spo- 
dziewała się, iż przemówienie Hitle- 
ra przyczyni się do ogólnego uspoko- 
jenia jest wielce rozczarowana. Mo- 
wa zawiera dużo uwag krytycznych 
pod adresem innych narodów — pi- 
gze „Le Journal“. Zawiera ona dużo 
słów, lecz mało słów nowych. 

„Le Petit Parisien* podkreśla, że 
mowa Hitlera była zręczna, lecz za- 
wierała sprzeczności. Hitler okazał 
się wyjątkowo agresywny względem 
paktu francusko-sowieckiego. 

Według „Excelsior“, mowa Hitle- 
ra nie przynosi nie nowego i nic po- 
zytywnego. Hitler usiłował oderwać 
Wielką Brytanję od koalicji defen- 
zywnej. . 

Pertinax w „Echo de Paris“ pod- 
kreśla, że Hitler usiławał dowieść, iż 
jego słowa i jego oświadczenia po- 
siadają wartość gwarancyj, jakie 
może dać siła fizyczna. Sofizmat ten 
przyjmą tylko te rządy, które chcą 
być wyprowadzone w pole. 

„Figaro“ przyjmuje dość przy- 
chylnie oświadczenie Hitlera, pisząc, 


; ludność Abisynji dokonywa wypas 
czej komisji Rzeczoznawców W spra| dów na teren prowincyj granicz- 
wach niewolnictwa. W dyskusji tej! nych, celem porywania niewolni- 
zabrał m. in. głos delegat włoski ba| ków. Raport mówi również o han: 
ron Aloisi, który stwierdził, że nie-| dlu niewolnikami w tych stronach. 
wolnietwo stanowi obrazę <cywili-| Nawiązując do niewolnictwa w A- 
zacji. Komisja dorądczą w swojem | rabji, baron Aloisi przypomniał zo~ 
sprawozdaniu stwierdziła, że nie | bowiązania, jakie w sprawie znie- 
wolnietwo istnieje „jako instytincja| sienia niewolnictwa wziął na sie: 
legalna w Abisynji, Arabji i Jeme-| bie rząd Ibn Sauda, 

nie, Komisja stwierdza dalej, :ż 


skusję nad sprawozdaniami. Dorad- 


których chodzi o wykazanie pokojo- 
wości nietylko słowami, ale i prak- 
tycznemi propozycjami. 

Cała prasa z zadowoleniem pod- 
kreśla oświadczenie- Hitlera co do 
zamiaru nienaruszania postanowień 
terytorjalnych traktatu wersalskie- 
go. Prasa zaznacza również, że w 
stosunku do Sowietów mowa kanele- 
rza byłą bezkompromisowa, co ,„Dai- 
ly Herald“ nazywa fałszywem posu- 
nięciem Hitlera, atak zaś na Litwę 
był niesłychanie ostry. 

Ogólne wrażenie w prasie angiel- 
skiej sprowadza się do tego, że ton i 
intencja. przemówienia były nā- 
wskroś pokojowe, lecz wątpliwem 
jest, czy pod względem praktycznych 
propozycyj mowa Hitlera jest wy- 
starczająca, 

„News Chronicle“ domaga się zwo 
łania nowej konferencji wszechświa- 
towej dla uzgodnienia nowego poko- 
ju miedzy mocarstwami. 

MOSKWA. Prasa zamieszcza 
krótką wiadomość o expose kanele- 
rza Hitlera, podnosząc „ostry anty- 
sowiecki* charakter przemówienia. 


żesoznacza ono chęć uspokojęnia'i 
nawiązania rokowań celem osiągnię- 
cia porozumienia. Jednocześnie 
dziennik zaznacza jednak, że oświad 
częnie to usłane jest pułapkami. 

„Le Populaire* pisze, że dopóki 
Niemcy nie uznają szczerze, że Z. 8, 
R. R. posiada te same prawa do bez- 
pieczeństwa, co Francja i Wielka 
Brytanja, to żadna stabilizacja w Eu 
ropie nie będzie możliwa, : 

„L'Humanite' pisze, że mowa Hit- 
lera jest faktycznem wypowiedze- 
niem wojny komunizmowi i Związ- 
kowi sowieckiemu. 

LONDYN. — Mowa Hitlera nie 
wywołała w prasie angielskiej reak- 
cji wrogiej, ale nie została też przy- 
jęta wyraźnie życzliwie. Niektóre 
jednak dzienniki, a zwłaszczą „Dai- 
ly Herald“ i „Times'* oceniają wy- 
stąpienie Hitlera, jako wielki pozy- 
tywny przyczynek do sprawy poko- 
ju i porozumienia europejskiego. In- 
ne zaś jak „Daily Telegraph“ i „Mor 
ning Post“ nazywają przemówienie 
to mało konkretnem, unikajacem pre 
cyzji w tych właśnie punktach, w 


-w najbliższych dniach zapadnie 
decyzja co do terminu wuborów do 
Sejmu i Senatu, Wedle opinii, panu- 
Jace] w kotach politycznych, wybory 
rozpisane. zostaną na drugą połowę 
sierpnia. 


T 


„Polityka. polsku 
nie uleśnie żadnej zmianie 


„Gazeta Polska" pisze: 


Polityka Rzplitej nie ulegnie najmniej- 
szej zmianie. Będzie podawnemu praco- 
wała dla trwaełgo pokoju według wska 
zań, wynikających z jej własnej racji 
stanu i w oparciu o własne siły prze” 
dewszystkiem, Podawnemu ofiarowuje 
Rzeczpospolita wszystkim, a w pierw- 
szym rzędzie sąsiadom: pokój za pokój, 
bezpieczeństwo — za bezpieczeństwo, 
przyjaźń — za przyjaźń. Oto jest nasze 
słowo dla świata zewnętrznego. Nie za- 
wiedzie się nikt, kto polegać na niem 
zechce. 


Pociągi porularne 
do Krakowa 


Pragnąc ułatwić ludności całej 
Polski złożenie hołdu Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu oraz wzie- 
cie udziału w budowie Kopca Jego 
imienia — zarząd kolei uwuchomi 
żą pośrednictwem Ligi Popieranią 
(Turystyki kilkadziesiąt pociągów 
popularnych do Krakowa. Pociągi 
te zaczną kursować dopiero w 
czerwcu. Poczynione też będą ulas 
twienia komunikacji pomiędzy Kra- 
kowem i Sowińcem zapomocą auto- 
busów, Również urządzone będą ta= 
nie noclegi masowe. 

Niezałeżnie od pocinzów popular- 
nych obowiązywać będzie tlga gru- 
powa dla najmniej 10 uczestników 
udających się do Krakowa w wyso- 
kości 50 proc., którą przyznawać bę- 
dą Dyrekcje Okręgowe Kolei Pań- 
stwowych członkom orfanzucyj. in- 
stytucyj społecznych i t. p. x 

Obydwie ulgi będą stosowane tyl- 
ko pod warunkiem rzeczywistego 
wzięcia udziału przy budowie kop- 
ca, gdzie każdy uczestnik musi speł- 
nić osobiście wzięte na siebie zobo- 
wiązanie przyczynienia się do bu- 
dowy Kopca. Od osób nadużywają- 
cych ulg w innych ceiach ściągnię- 
te będą pełne dopłaty. 


Znowu skazanie 
zakonnic niemieckich 


za przekroczenia dewizowe 

BERLIN. Przed berlińskim g3- 
dem ławniczym rozpoczął się dziś 
drugi zkolei proces o wykroczenia 
dewizowe, dokonane tym razem 
przez dwie zakonnice, należące do 
zakonu Augustynek. Pod zarzutem 
wykroczeń dewizowych stoją: prze” 
łożona zakładu Marja Menke oraz 
zarządczyni klasztoru Gertruda 
Dohm. 

Obie oskarżone przyznały się do 
winy, oświadczając, że nie zdawały 
Sobie sprawy z konsekwencyj, jakie 
czyn ich pociągnie. Prokurator wy- 
stąpił z wnioskiem o skazanie oskar 
żonych na karę 5 lat ciężkiego wię- 
zienia oraz kary pieniężne. Oby- 
dwie oskarżone, odpowiadające z 
więzienia śledczego, występowały w 
strojach zakonnych. 

W godzinach wieczornych zapadł 
wyrok, skazujący przełożoną Marję 
Menke na 5 lat ciężkiego więzienia 
oraz 121 tys. marek grzywny, z za- 
mianą na dalszych 12 miesięcy cięż 
kiego więzienia. Druga oskarżona, 
siostra Dohm, skazana została na 10 
miesięcy więzienia oraź 1000 marek 
grzywny. Pozatem zarządzono Ścią- 
gnięcie 190 tys. marek od klasztoru, 
do którego należały oskarżone, 


Pogrzeń 
Ś. p. inż, Balcerskiego 


Wczoraj odbył się na cmentarzu 
Powązkowskim pogrzeb á. p. inż. 
Ludwika Balcerskiego, kierownika 
III-go oddziału inżynierskiego Za- 
rządu miejskiego m. stoł. Warszawy, 
który zmarł na anewryzm serca, pra- 
cując ostatnio przez kilka dni bez 
wytchnienia przy dekoracji i urzą- 
dzeniu pola Mokotowskiego na uro- 
czystości żałobne ś. p. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 


W oddaniu ostatniej posługi wzię- 
ło udział pełne prezydjum Zarządu 
miejskiego z prezydentem miasta 
min. St. Starzyńskim na czele, przed 
stawieiele i delegacje szeregu związ- 
ków społecznych oraz liczne grono 
kolegów. 

Nad mogiłą pierwszy przemawiał, 
żegnając długołetniego współpracow 
nika, wieęprezydent Jan Pohoski, w 
imieniu inżynierów - kołegów inż. 
Plebiński oraz w imieniu pracowni- 
ków samorządowych stolicy p. Kru- 
kowski. 


wej dowiedziały się już wczoraj z prasy 
popołudniowej i z transmisji radjowej, 
że wygrana miljona złotych przypadła 


z kolektur krakowskich. 
Ci, którzy śledzili przebieg ciągnienia 


wyśrana miljona 
tóry w ostatnim dniu 
najniższa wygrana, t. j. 200 zł, sieroiki 
sięgnęły poraz drugi do kół i wyciągnę- 


wymienionym wyżej wymaganiom, 
Dzięki temu, 
wych potrąceń, po 200.000 zł., otrzyma- 
ją: p: E. z Wolbromia, pracownica tam- 


W Państwowej Operze Hamburskiej 
wygłosił dr, A. Guttry odczyt o narodo- 
wych i ludowych walorach „Halki”. Ol- 
brzymia widownia (2.000 miejsc) wypeł- 
niona była publicznością do ostatniego 
miejsca, Wśród publiczności nie brakło 
licznych przedstawicieli świata artysty- 
cznego z całych Niemiec. Odczyt ilustro 
wany był fragmentami muzycznemi z 
„Halki” i został bardzo gorąco przyję- 
ty przez publiczność i prasę. 


wyciągniętych był nr. 122.001; ponieważ | r 
jednak okazało się, że na numer ten pa- | ciągnienie wygranych pocieszenia, c 
dio 2.000 zł., zaś --- eļvonie z pie ngm — | żliwi ono kilku dziesiątkom tysięcy osób 
przypada losowy ra | bezpłatną grę w lej klasie 33-ciej Lo- 
ciągnienia padnie | terji 


| 


| 
| 
| 


| 


Po wylosowaniu miljona 


"Liczne rzesze graczy Loterji Państwo- tejszej fabryki wyrobów gumowych, pp: 


P. ze Skały pod Ojcowem, I. z Krakowa 
oraz F, z Żupran ną Wileńszczyźnie. By- 
ły to do dnia wczorajszego osoby nieza- 


numerowi 87.111, sprzedanemu w jednej możne, utrzymujące się z pracy zarob- 


kowej; dziś, zawdzięczając Loterji Pań- 
stwowej, każda z nich posiada zapewnio 


zwrócili pewnie uwagę, że pierwszym £ | ny, wygodny byt. 


Od jutra rozpoczyna się czterodniowe 
Umo- 


Może właśnie przyniesie im to szczęś" 
cie, zwłaszcza, że 33-cia Loterja, nieza- 


ły nr, 87111, który właśnie odpowiedzia! leźnie od zwykłych ciąśgnień w czterech 


klasach, przewiduje jeszcze bezpłatne 


po dokonaniu ustawo* | ciągnienie gwiazdkowe z 1617 wygrane 


mi na ogólną sumę 370.000 zł. 


Sukces „Halki“ w Hamburgu 


oświetlenie epoki i ducha polskiego, £ 
którego powstała „Halka”, l 
W dwa dni później odbyła się premje- 
ra „Halki”, : 
Przyjęcie połskiej opery przez publi- 
czność oraz najwyższych dostojników 
państwowych, którzy zaszczycili swą o” 
becnością przedstawienie, przeszło wszel 
kie oczekiwania, Władysław Ladis, gra- 
jący rolę Jontka, musiał bisować arję 
„Szumią jodły”, śpiewając ją na bis po 


Generalny Intendent dziękował ze | polsku. Po skończonem przedstawieniu 
sceny dr. Guttry'emu za wszechstronne | wywoływano artystów 18 razy, 


Ponury proces 


Kto zamordował właściciela domu na Targówku 


Ponuro układały się stosunki w 
rodzinie właściciela domu na Tar- 
gówku Leona Kopczyńskiego. 

Kopczyński był niewidomym. Mi- 
mo to zarządzał arbitralnie całem 
gospodarstwem. Odznaczał się przy- 
tem chciwością i bezwzględnością. 
Gdy żona Kopczyńskiego ciężko za- 
niemogła, w oczekiwaniu śmierci spo 
rządziła testament, którym awego 
męża wydziedziczyła, zapisując cały 
majątek na rzecz sióstr. 

Kopczyńska jednak wyzdrowiała i 
wówczas mąż zaczął ją prześladować, 
mszcząc się za ów testament. Nie- 
szczęśliwa kobieta z rozpaczy popeł- 
niła samobójstwo. 

Wtedy Kopczyński wystąpił do 
sądu o obalenie testamentu, twier- 
dząc, że siostry żony wykorzystały 
nieprzytomność ciężko chorej i same 
sporządziły testament. 

Pewnej nocy Kopczyński został za- 
mordowany. W chwili, kiedy wcho- 
dził do ogródka, nieznany sprawca 
uderzył go z tyłu łomem, kładąc tru- 
pem na miejscu... 


Podejrzenie padło na zięcia zamor 
dowanego, Władysława Fiedorowi- 
cza, który został aresztowany. Istot- 
nie Fiedorowicz zbadany w komisar- 
jacie przyznał się do winy, oświad- 
czając, że działał pod wpływem zem- 
sty. 

Wczoraj jednak na rozprawie o- 
skarżony cofnął przyznanie, twier- 
dząc, że było ono wymuszone. Mordu 
— jego zdaniem — dokonał najpraw 
dopodobniej syn Kopczyńskiega albo 
ktoś z wyeksmitowanych lokatorów. 

Do sprawy powołano licznych 
świadków. 


Niedość zachwycać się lotnictwem, 
trzeba z niego korzystać 

podróżując, wysyłając listy i towary 
samolotami | 

Pełno bezpieczesstwo — tamie ceay. 


RTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


GŁÓWNE WYGRANE 


1.060.060 na ur. S7i11. 

10.009 na nr. nr. 83910 129765 

5.080 na nr. mr, 2237 31232 42818 53032 
56 501 66044 146228 158946 171305 

2.009 na nr. nr. 12810 16002 16152 19743 
37502 43337 63251 66492 70227 72937 
75265 77180 82159 97833 1000609 110776 
122001 131702 133432 133267 146705 
168221 164610 166731 162988 173282 
178258 183565 184639 

1.000 na nz, nr. 5147 5717 10013 13337 
15684 19654 25400 27432 35404 37449 
42486 46489 51252 53176 69621 74567 
79058 85353 85971 91720 93961 95492 
99286 105069 105045 113945 114191 
118682 123401 124222 126047 128510 
126566 130981 134354 136812 140261 
144948 151365 152364 154632 158462 
159417 164228 166744 166139 167433 
170809 177483 


STAWKI 


8 61 272 328 31 418 65 512 16 18 682 
644 973 1061 102 68 321 25 404 82 518 
57 646 67 846 2089 105 8 31 243 385 416 
608 63 67 812 73 907 58 92 3148 66 218 
67 342 432 40 638 62 733 802 920 26 39 
49 91 4076 88 127 69 345 433 69 526. 97 
663 787 811 89 980 5099 106 45 47 259 
323 91 515 37 70 717 30 856 67 6147 234 
350 500 602 19 83 800 959 69 7038 41 266 
523 50 83 697 816 60 74 981 8044 59 110 
18 253 364 423 70 85 553 602 15 29 47 
59 707 891 %61 71 9154 84 93 210 314 25 
32 69 471 86 563 96 859 92 912 96. 

10013 74 257 315 21 77 540 83 97 668 
81 817 37 98 973 11552 697 703 90 12064 
87 135 210 338 494 521 69 756 96 13047 
93 124 39 292 350 37 91 98 403 634 66 
713 931 43 14020 45 174 321 45 97 406 
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DROGI-MOTORYZACJA - -TURYSTYKA 


Inż. NERZY NECHAY 


Drogi betonowe w Polsce w r. 1935 


Rozpisanie Pożyczki sA CA 
nej ma jak wiadomo głównie na ce- 
lu rozpoczęcie poważniejszych ro- 
bót drogowych, jako jeden z głów=. 
nych środków do pobudzenia moto» | 
ryzacji kraju i zatrudnienia bezro-, 
botnych. Oba te momenty wskazu-| 
ją nam odrazu, że za pieniądze spo-. 
łeczeństwa winne być budowane ta- 
kie drogi, które z jednej strony u- 


„Sprawnią zamarły dziś ruch samo: 


chodowy i zachęcą do używania sa- 


-mochodu jako nowoczesnego środka 


przewozowego, z drugiej zaś strony 
droga winna być budowana w taki 
sposób, by dała zatrudnienie jak 
największej liczbie bezrobotnych. 

I jeden i drugi postulat spełniają 
dziś we wszystkich krajach, — a! 
wierzymy, że spełniać będą i u nas, 
—drogi betonowe, te same, które po 
kryły gęstą siecią St. Zjednoczone, 
dając co piątemu obywatelowi włas- 
ny pojazd mechaniczny, te same, 
które dały początek we Włoszech | 
olbrzymiemu ruchowi turystyczne- 
mu do Alp i te wreszcie, których bu 
dowa stanowi dziś integralną część 
polityki inwestycyjnej Niemiec i po 
łączy w ciągu najbliższych pięciu 
lat wszystkie główne miasta i ośrod 
ki przemysłowe prostym pasem dro- | 
gi, przeznaczonej wyłącznie dla ru- 
chu samochodowego. Przy budowie 
niemieckich autostrad wykorzysta- 
no wszelkie dotychczasowe liczne do 
świadczenia innych państw i dlate- 
go są one dziś uważane za najdosko 
nalsze rozwiązanie drogi samocho- 
dowej dla ruchu dalekobieżnego. 0- 
gromny rozmach oraz świetna or- 
zanizacja, jakie towarzyszą - 


przedsięwzięciu Niemiec oddziały- 
wują niewątpliwie i u nas, pobu- 
dzając nas do szerszego stosowania 
dróg betonowych w realizacji obec- 
nego programu drogowego. 

Budowa dróg betonowych jest na 
ogół biorąc w technice drogowej 
rzeczą nową, u nas jeszcze mało zna 
ną i dlatego zasługuje ona na omó- 
wienie nietylko w pismach facho- 
wych, ale i w poważniejszej prasie | 
codziennej. Społeczeństwo bowiem, 
łożące środki na inwestycje drogo- 
we, winno mieć świadomość jakie | 
roboty będą za te pieniądze wyko- | 
nywane. Odnosi się to szczególnie. 
do dróg betonowych, co do których 
spotykamy często bardzo daleko po-| 
suniętą ignorację., 

Droga betonowa, — a mówimy. 
o systemie najpowszechniej przyje- 
tym, opuszczając różne rzadko sto- | 
sowane odmiany, — jest to płyta 
betonowa o grubości około 20 cm., 
ułożona na starej nawierzchni tłucz 
niowej lub na innem dobrem podło-. 
żu, szerokości około 5 m. Beton u-' 
bity przy pomocy specjalnych ma- 
szyn po paru tygodniach twardnie- 
je w sztywną skorupę, tworząc do- 
skonałą, równą, lecz zarazem nieco 
szorstką płaszczyznę. l 

Zastanówmy się najpierw jakie 
zalety i wady mają drogi betonowe 
wobec innych nawierzchni. W odpo- 
wiedzi na to pytanie dużą pomoc | 
mogą nam oddać uchwały ostatnie. 
go Międzynarodowego Kongresu. 
Drogowego w Monachjum z wrześ- 
nia 1934 r., na którym jedna z trzech 
sekcyj obradowała wyłącznie nad 
zagadnieniami, związanemi z budo- 
wą dróg betonowych, co już dobit- 
nie charakteryzuje wartość tych na- 
wierzchni w nowoczesnem drogow- 
nictwie. Otóż z uchwał Kongresu! 
wynika przedewszystkiem, że droga 
betenowe nadają się doskonale na 
ruch samochodowy dzięki swej głu? 
kości i równej powierzchni. Posiada 
ona przytem potrzebną szorstkość, 
która zapewnią należyte trzymanie 
się opon samochodowych danego im 
kierunku, nawet w czasie deszczu i 
wilgoci, kiedy inne typy dróg stają 
się śliskie i powodują przy więk- 


szej chyżości niebezpieczne zarzuca 
nie wozu. "Ten moment idealnej 
wprost przyczepności samochodu 
do drogi zadecydował, że wszystkie 
tory wyścigowe i większość dróg sa 
mochodowych buduje się i będzie 
się budować z betonu. Dalej na do- 
bro ich należy zapisać bardzo nis- 
kie koszty konserwacji, którą przy 
należytem początkowem wykonaniu 
spada potem prawie że do zera (o- 
koła 3 grosze rocznie na 1 m? dro- 
gi). i 

Drogi buduje się z materjałów 
wyłącznie krajowych, jak cement, 
piasek, tłuczeń i żwir. W Polsce mu» 
simy jedynie sprowadzać z zagrani- 
cy niektóre maszyny do budowy 
dróg betonowych, lecz przy budowie 
większej ilości tych dróg będzie moż 
na te maszyny wykonać w kraju, 
tem więcej, że obecnie stosuje się 
z korzyścią maszyny małe i o łatwej 
konstrukcji. Są już nawet rozpoczę- 
te starania, aby niektóre z tych ma- 
szyn produkawać w kraju, a nawet 


pewne fabryki zaczęły już krzątać 
się: około zakupna potrzebnych na 
to zagranicznych licencyj, Nie moż- 
na wkońcu pominąć tego ważnego 
momentu, że budowa dróg betono- 
wych wymaga znacznego udziału ro 
bocizny, największego wśród nowo- 


cze żelazne kół wozów, ile podkowy 
końskie, które zwłaszcza w zimie, 
gdy zaopatrzone są one przeciw Śli- 
zganiu w hacele, działają na beton 
bardzo agresywnie. Tem się tłuma- 
czy początkowa wielka ostrożność, 
a nawet pewna nieufność naszych 


ezesnych nawierzchni, nawet wów- władz i techników drogowych wo- 
czas, gdy budowę prowadzić będzie-, bee tych nawierzchni. Aby te oba- 
my przy stosowaniu pewnej mecha- wy wyświetlić wykonano u nas po- 
nizacji pracy. Oprócz bowiem udzia | cząwszy od 1929 r. kilka odcinków 
łu robocizny na budowie i przy do dróg betonowych (na Śląsku, we 
wozie materjałów, mamy tu Jowai! Lwowie i Warszawie). Wykazały 
ny odsetek ręcznej pracy przy fa-| one, że obawy te były mocno prze- 
brykacji i przygotowaniu materja-| sadzone gdyż, przy zastosowaniu 
łów składowych betonu poza budo-! najnowszych metod betonowania i 
wą, a więc w eementowniach, ka-' najlepszych polskich cementów, wy- 
mieniołomach, piaskowniach i t. p. l trzymałość nawierzchni betonowej 
To są przyczyny zwycięskiego po-| okazała się dostateczną nawet przy 
chodu drogi betonowej w krajach, najintensywniejszym ruchu kon- 
o przeważającym ruchu motoro-| nym, 
wym. U nas, niestety, przeważa jesz Ten doskonały wynik egzaminu, 
cze znacznie ruch o pociągu kon-| idący równolegle z postępami w bu- 
nym, narażający drogę na znacznie; dowie dróg betonowych zagranicą, 
większe zużycie od opon samocho-| przyczynił się do- życzliwego usto- 
dowych. Nie tyle szkodzą tu obrę- sunkowania się miarodajnych władz 


do przyszłości tych dróg w Polsce, 

czego pierwszym dowodem była w 
r. 1988 budowa drogi betonowej zwa 
nej „drogą królewską* do Wilano* 
wa, która umożliwia nam tak miłą 
przejażdżkę samochodową. 

Obecny rok będzie u nas właści- 
wie dopiero prawdziwym począt- 
kiem budowy dróg betonowych na 
szerszą skalę, przewiduje się bo- 
wiem między innemi wykonanie bli- 
sko 40 klm. tych nawierzchni dla 
dróg wyjazdowych z Warszawy o 
największem nasileniu ruchu, a mia 
nowicie z Bielan do Modlina i na 
trakcie Marszałka Piłsudskiego z 
Warszawy do Wyszkowa. Dzięki te 

mu jest nadzieja, że w zakresie bu» 
dowy dróg betonowych zbliżymy się 
choć trochę do naszych sąsiadów, 
jak Węgry, Czechosłowacja i Aw 
strja (nie mówiąc oczywiście o 
Niemczech), gdzie rokrocznie budu= 
je się już od kilku lat po kilkadzie* 
siąt kilometrów tych najlepszych 
dla samochodów nawierzchni. 


Zagadnienia drogowe we Francji 


Francuska sieć drogowa liczy o- 
i becnie 632.800 km. Jest ona co do 
długości druga na świecie, ustępuje 
bowiem jedynie St, Zjednoczonym 
A. P., posiadającym około 4.830.000 
km. dróg: Natomiast "pod wzglę- 
dem gęstości zajmuje pierwsze miej 
sce wśród wszystkich krajów świata 
gdyż na 100 km, kwadratowych po- 
wierzchni przypada we Francji 120 
km. dróg, podczas gdy np. w An- 
glji — 95 km., w Stanach Zjedno» 
czonych — 62. km. w. itali — 25 
km. i t. d. - 

Pod względem "organizacyjnym 
dzieli. się francuska sieć: drogowa 
na trzy zasadnicze kategorie: 

1) drogi państwowe, 

2) drogi departamentalne, 

3) drogi gminne. 

Drogi państwowe tworzą główne 
arterje komunikacyjne kraju. Nale- 
żą one do państwa, które sprawuje 
ich zarząd i łoży na budowę i utrży- 
manie, czerpiąc fundusze z ogólne: 
go budżetu państwowego. Sieć dróg 


ł 


państwowych posiada obecnie dłu+! mentalne muszą im przychodzić z 
gość 80.000 km. z czego 40.000 km.; pomocą, przyznając zasiłki, lub po 
dróg przejęło państwo na mocy u-|ciągając do specjalnych świadczeń 


stawy z dnia 16 kwietnia 1930 r. od 
departamentów. 

Drogi departamentalne są wla- 
snością departamentów, które utrzy ; 
mują je swym kosztem, a. potrzeb: | 
ne na ten cel fundusze wyznaczają | 
corocznie rady generalne departa-. 
mentów. Długość sieci dróg depar-; 
tamentalnych wynosi obetnie 5. 600 
km. 

Drogi gminne keh s na trzy 
grupy: 

a) drogi tranzytowe, 

b) drogi ogólnego znaczenia, 

c) drogi gminne lokalne. 

Drogi ostatniej grupy położone 
są tylko na obszarze poszczegól- 
nych gmin i pozostają na ich wy- 
łącznem utrzymaniu. Koszty utrzy* | 
mania dróg grupy a) i b) ponoszą 
w zasadzie gminy, w praktyce jed-| 
nak większość gmin nie może podo- 
łać temu zadaniu i władze departa» 


SZLAK 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


LIGA DROGOWA 


KOMITET SZLAKU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
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użytkówników dróg. 

Niezależnie od departamentów 
również i państwo udziela gminom 
subwencyj na cele drogowe. 

Długość dróg gminych przedsta- 
wia się następująco: 
drogi: tranzytowe 158.300 km. 
drogi ogólnego znaczenia 87.000 km. 
drogi lokalne 301.900 km. 


razem 547.200 km. 
Oprócz. wyżej . wymienionych iza- 


-| sadniezych- kategoryj dróg, istnieją 


jeszcze dwie grupy dróg, a miano- 
wicie 1) drogi wiejskie i drogi miej 
skie. Tak co do dróg wiejskich, jak 
i miejskich, brak jest danych sta- 
tystycznych odnośnie do ich długo- 
ści. 
Pi Zarówno państwowa sieć drogo- 
| wa,. jak i samorządowa, zarówno 
ipod względem długości, gęstości, 
jak i rozplanowania, zaspokajają w 
| zupełności potrzeby komunikacyjne 
| kraju i dalsza ich rozbudowa, zwła- 
|szeza w odniesieniu do dróg o zna- 
| czeniu pierwszorzędnem, jest już 
;zbyteczna. Nieliczne zaś nowe bu- 
dowy, jakie są podejmowame, doty- 
czą przeważnie dróg górskich, o zna 
| czeniu turystycznem. Natomiast ca- 
ła uwaga władz drogowych zwróco- 
ra została w kierunku zapewnienia 
odpowiedniego utrzymania sieci dro 
gowej oraz 'jej modernizacji celem 
na. R do potrzeb szybkiego 


ruchu- mechanicznego. Fundusze 
' budżetowe, zarówno państwowe, jak 
i samorządowe przeznaczane są 
więc w pierwszym rzędzie na utrzy- 
manie dróg, zaś modernizacja doko- 
nywana jest przeważnie z kredytów 
nadzwyczajnych dodatkowych. 
Wydatek roczny na utrzymanie 1 
km. dróg I klasy wynosi od 10.000 


500 km. posiada szerokość 9 


— 15.000 franków (3500 —. 5000 zł.) 
Oprócz normalnej konserwacji prze 
widywana jest również gruntowna 
odnowa dróg co 20 lat. Taka wła- 
śnie odmowa prawie całej sieci dro. 
gowej została dokonana w ciągu ò= 
statnich dziesięciu lat. Akcję tę pa 
djęto w r. 1923 dla ratowania dróg, 
w pierwszym rzędzie magistral- 
nych, gdyż były one tak już zruj- 
nowane, że wymagały bezwzględ- 
nie gruntownej naprawy: 

Równolegle:z pracą nąd doprowa- 
dzeniem dróg I klasy do stanu pier 
wszorzędnego, dokonywano również 
naprawy dróg- II kategorji, t. j. đe- 
partamentalnych i gminnyeh, stara 
jąc się osiągnąć równorzędne rezul- 
taty. W wyniku tej akcji stan pra- 
wie całej sieci francuskiej jest o- 
becnie jednakowy, t. zn. naogół do- 
bry. 

Dążąc do ulepszenia jaknajwięk- 
szej ilości dróg, a dysponując wzglę 
dnie ograniczonemi środkami finan- 
sowemi, zmuszone były francuskie 
władze drogowe ograniczyć tę ak- 
cję tylko do powierzchow nego u- 
trwalania dróg (około 90%), sto- 
sując wyższe typy nawierzchni w 
niewiełkiej ilości. Olbrzymia zaś 
więksżość dróg francuskich, zarów- 
no magistrałnych, jak i drugorzęd= 
nych, posiada wyłącznie zwykłe na- 
wierzchnie makadamowe, utrwalone 
powierzchniowo. Do tego celu bywa 
głównie stosowana smoła. . 

Obok akcji naprawy i ulepszenia 
dróg jest prowadzona równocześnie 
ich modernizacja. Jednem z najpil- 
niejszych do przeprowadzenia za: 
dań modernizacji okazała się konie- 
czność poszerzenia dróg — w pier- 
wszym rzędzie państwowych, jako 
głównych arteryj komunikacyjnych, 
Bowiem na 80.000 km. tych dróg 


m. 


28.500 km. posiada szerokość ponad 6 ó 
13.000 km. posiada szerokość poniżej 4,50 „ 


przeważającą zatem część państwo- | kich. To też program modernizacji 
wej sieci składa się z dróg za wąs-| dróg objął: 


zwiększenia ilości dróś o szerokości 
zwiększenia ilości dróg o szerokości ARE: | 
zwiększenia ilości dróg o szerokości 5—6 ,, 


9 m,do 5,000 km. 
" 15000 n 


Wzrost kredytów na drogi -pań-| wają jeszcze , począwszy od 1931 r4 


stwowe, od 1913 r. 


poczynając, | kredyty z Funduszu „Zagospodaro- 


przedstawia się w poszczególnych | wania Narodowego“, które w tym 


latach następująco: 


1913r: = 34.000.000 
1926 r. — 296.000.000 
1927 r. — 406.000.000 
1928 r. — 406.000.000 
1929 r.—  527.000.000 
1930 r. — 710.000.000 
1931 r. — 990.000.000 
1932 r. — 1.095.000.000 
19338 r. — 1.229.000.000 
Do podanych wyżej sum przyby: 


że roku wynosiły 100.000.000 fran- 
ków, w 1932 r. 595.000.000 fr. i ty 
leż w 1933 r. Sumy te są obracane 
głównie na przebudowę i moderni* 
zację dróg. Brak oficjalnych danych 
statystycznych co do sum wydawa» 
nych przez samorządy na drogi de- 
partamentalne i gminne miemożk- 
wia, niestety, sporządzenie  zestąs 
wienia porównawczego. 


Zofja Klaczyńska. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
Masze zagadnienia gospodarcze 


(ab) Doba obecna nastręcza tyle 
nierozwikłanych problemów teore- 
tycznych i tyle palących kwestyj 
praktycznych, że onegdajszy odczyt 
prof. Henryka Tennenbauma w sa- 
li Domu Spółdzielczości Roln. im. 

tefczyka na temat „Obecnej sy- 

tuacji gospodarczej”, wysłuchany 
był przez licznie zgromadzoną” pu- 
bliczność z niezwykłem zaciekawie 
niem, 

Na wstępie prelegent stwierdził, 
że w polityce gospodarczej operu- 
je się często kategorjami, nieprzy= 
sbosowanemi do obecnej rzeczywi- 
sbości, 

Czemże bowiem jest bogactwo na 
rodowe? 

Pod względem statystycznym je% 
ono sumą objektów — budowli, wąr 
sztątów, dróg, kolei, złota i t. d. Du- 
ża część posiadaczy tych objektów 
jest zadłużona. Z jednej więc stro- 
ny, istnieją kredytobiorcy (pań- 
stwo, samorządy, przedsiębiorcy), 
którym, z drugiej strony, odpowią- 
da system zapisów (wkłady, obli- 
zacje, listy zastawne, bilety þan- 
kowe, weksle) na rzecz wierzycieli, 
posiadaczy tych wkładów, obligacyj 
it.d. 

Bywają okresy — i taki właśnie 
okres przeżywamy w Polsce — w 
których wspomniane wyżej zapisy 
nie odpowiadają, przy danym po- 
ziomie cen, dawnej wartości objek- 
tów, na których ciąży zadłużenie, 
5ą to fakty na tle kryzysu zrozu- 
miałe, niezawsze jednak 
niane, Dopiero niedawna np. bada- 
nia stwierdziły, że sumy, znajdują- 
ce się w ubezpieczalniach społecz- 
nych w postaci papierów i nierucho 
mości są dzisiaj o 4 miljarda zł. 
mniej warte, niż wynosi suma u- 
prawnień społecznych. 

Jeżeli na gospodarstwo społecź- 
ne spojrzymy nie pod kątem widze 
nia statyki, leez dynamixi, to o- 
każe się, że między dochodem, zdol- 
nością nabywczą, poszczególnych 
grup społecznych, a więc, także mię 
dzy wierzycielami i dłużnikami, i- 
stnieje ścisła współżależność. 
zdolność wytwórcza wzmaga 
gdy następuje restytucja gił produk 
cyjnych i wzrost obrotów, to ko- 
rzystają z tego wszystkie yurupy; 
odwrotnie sprawa zachodzi, gdy wy 
twórczość się kurczy. 

To jednak niezawsze się widzi. 
Dotychczas np. uchodzi w Polsce sa 
postulat niewzruszony, że dochód 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Spółki Akcyjnej 


„zakłady Elektromechaniczne Rohn-Zieliński, 
Spółka Akcyjna, Licencja Brown Boveri“ 


dów. Zapomina się, że objekty, na 


Dawniej intensywność tych robót 


(j; b.) Dnia 17 b. m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów S. A. „Za 
kłady Elektromechaniczne Rohn — Zie- 
liński, S. A., Licencja Brown Boveri”. Po 
siedzenie zagaił p. prezes inż. Zygmunt 


strukcyj transformatorowych, Firma sta» 
nęła na poziomie wielkich firm zachod- 
nio-europejskich, co ma szczegódnie do” 
niosłe znaczenie w dobie. dojrzewania 
wielkieh projektów elektryfikacyjnych 


których jest oparte oprocentowanie, była zbyt gwałtowna, obecnie zno- 
wkładów, wskutek kryzysu obniżają, wu jest zbyt zahamowana. Co do 
się w wartości. Byłoby raczej po-| środków na to potrzebnych, to roz- 
żyteczniejszem, gdyby wkładca po- strzyga nietyle ich ilość, ile szybki 
rzucił stan dotychczasowego bez- | ich obieg. Chodzi o dobrych kredy- 


Okoniewski, który następnie wybrany | dla naszego kraju. 

został na przewodniczącego. Z części sprawozdania, omawiającej 
Ze złożonego przez p. prezesa Oko- | stronę finansową Spółki, dowiadujemy 

niewskiego sprawozdania, należy przede | się, że suma obrotu, uzyskana ze sprze” 

wszystkiem podkreślić, wzrost produkcji, daży wyrobów własnych oraz towarów 


uwydat= | 


"władu i zaczął więcej kupować, co- | 


kolwiek bardziej uruchamiać posią- 
daną gotówkę. Takie postępowanie 
pociągnęłoby za sobą lepsze zabez- 
pieczenie wkładów. Zadowolenie na 
sze z kapitalizacji wewnętrznej jest 
niwątpliwie przesadne, gdyż jedno- 


„cześnie mamy do czynienia z atrofją 
| gospodarczą. Struktura ekonomicz= 


na kraju przedstawia się wyobraź- 
ni mówcy w postaci scherlałej z na 
rośniętym garbem wkładów. 
Mówca sądzi, że przyśpieszenie 
tempa robót publicznych przyczyni- 
łóby się do polepszenia sytuacji. 


pracowników 


Zmiana składki ra ubezpieczenie 


tobiorców, pieniędzy i dzisiaj nie 
brak. i 

Ale nasza polityka gospodarcza 
jest, zdaniem prelegenta, zbyt nie- 
śmiała. Wadą jej kardynalną jest 
brak stanowezej linji postępowania. 
Doktryna, której się w Polsce hoł- 
duje, — doktryna zaciskania pasa, 
przeczekania kryzysu, jakiegoś he- 
roizmu nędzy, kapitulacji raczej, 
niż kapitalizacji — nie może być 
płodna w dobre skutki, Chce ona 
pogodzić rzeczy sprzeczne; groma- 
dzenie wkładów i jednoczesną sła- 
bość gospodarczą. 


umysłowych 


na wypadek bezrobocia 


Z dniem 1 czerwca r. b. wygasa moc 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
117 czerwca 1933 r. (Dz. U. R. P; Nr, 45, 
poz. 349) o podwyższeniu składki oraz o 
podziale składki między pracodawcą a 
' pracownikiem w ubezpieczeniu na wy- 
padek braku pracy pracowników umy* 
słowych. 

Przypominamy, iż podwyższenie skład 
ki na ubezpieczenie na wypadek bezro- 
| pocia pracowników umysłowych z 2% 
| na 28%» obowiązywało od. dnia 26 czerw 
ca 1933 r. 

Po: ekspirowaniu mocy wspomnianego 
|rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
117 czerwca 1933 r. — od dnia 1 czerwca 
„r. b, w ubezpieczeniu ną wypadek bra- 
ku pracy pracowników umysłowych 
składka wynosić bedzie 2% zarobków z 
łem, że najwyższa granica uposażeń, od, 


dnie z rozp. Rady Ministrów z dnia 27 


cznie, t 

Przy uposaźeniach, przekraczających | 
725 zł. miesięcznie, obowiązuje nadal do 
płata od różnicy między faktycznie po- | 
bieranem wynagrodzeniem a 725 zł, w. 
wysokości 3/5 składki, z tem, że dopłata 
ta, wynosząca obecnie 1.63% wyńaśro- 
dzenia, naskutek powrotu składki do po 
przedniej normy, ulega obniżeniu do 


Gdy, 1,2%. 
się,! 


Przy obliczaniu składki, otrzymywane 
jeże pracownika wynagrodzenie zao- 
rągla się do jednego złotego, przyczem 
kwotę pięćdziesiąt groszy i wyższe przyj 
muje się za pełną złotówkę, natomiast 
kwoty niższe od pięćdziesięciu groszy 


inie są brane pod uwagę. 
| Osoby, 


otrzymujące wynagrodzenie 
mięsięczne, niższe od 60 złotych lub nie 
otrzymujące żadnego wynagrodzenia, po 
dlegają ubezpieczeniu z wynagrodze- 


narodowy, tak jak on się w danej niem 60 złotych miesięcznie, 


chwili przedstawia, powinien być 
punktem wyjścia dla rozważań po- 


lityki gospodarczej. Zgodnie-z tein, | 


zwykle zastanawiają się u nas, jak 
podzielić dochód istniejący, aby -bp- 
ło lepiej. Należałoby się raczej za- 
stanowić, czy jest rzeczą właściwą 
dzielić dochód narodowy, gdy do- 
chód jednych grup zależny jest ad 
dochodu drugich, i gdy uszezupie- 
nie dochodu jednych jest również u 
szczupleniem dochodu innych. 
Fakty wspomnianej wyżej współ- 
zależności są u nas wyraźne. Uprzy 
tomnić sobie wystarczy np. skutki, 
wynikające dla całego gospodar- 
etwa ze zmniejszenia dochodu rol- 
ników — dochodu, który, przy ni- 
skich cenach obciążony jest odset+ 
kami i zaległościami podatkowemi, 
Stosuje się to zresztą nietylko do 


Podział składki między pracodawcą a 


(pracownikiem, w myśl postanowień art. 


104 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 


pospolitej o ubezpieczeniu araby 


welą z dnia 22 marca 1933 r. (Dz. URP., 
Nr. 27, poz, 229), jest następujący: 

f) za obowiązkowo ubezpieczonych, 
nie otrzymujących żadnego wynagrodze- 
nia lub wynagrodzenie nie wyższe, niż 
160 zł, miesięcznie — składkę opłaca w 

całości pracodawca; 

| 2) gdy pracownik otrzymuje wynagro- 
dzenie w granicach sześćdziesiąt zło- 
„tych do czterystu złotych miesięcznie, 
pracodawca płaci trzy piąte, (1.29%), zaś 
pracownik dwie piąte składki (0.87/0); 

3) śdy pracownik otrzymuje wynaśro- 
"dzenie ponad czterysta złotych do o- 
śmiuset złotych miesięcznie, pracodaw- 
ca i nbezpieczony płacą po połowie skła 
dki, t. j. pó 17/0; 

4) gdy pracownik otrzymuje wynagro- 
dzenie ponad osiemset złotych miesięcz 
nie; pracodawca płaci dwie piąte (0.80), 


(której opłacane są 2%-we składki, zgo- | pracownik zaś trzy piąte składki (1,2%); 


5) pracownicy, których wynagrodze- 


j grudnia 1933 r., wynosi 725 zł. miesię- |nie przekracza kwotę 725 złotych mie- 


sięcznie, opłacają ponadto trzy piate 
składki (1:2%0) od kwoty rzeczywiście 
otrzymanego wynagrodzenia, podlegają- 
cej zaliczeniu dó ubezpieczenia, pomtiej 
szenej o złotych siedemset dwadzieścia 
pięć. Pracodawcy w tej opłacie udziału 
nie biorą. . 

Przy wymiarze składki nie uwzględ- 
nia się kwoty do pięciu groszy włącznie, 
kwoty zaś ponad pięć groszy zaokrągla 
się w górę do najbliższej dziesiątki; gdy 
obydwie części składki, t, j; część pra- 
codawcy i ubezpieczonego, kończą się 
na miejscu jednostek groszy cyfrą pięć, 
część składki pracodawcy zaokrągla się 
do najbliższej dziesiątki w górę, część 
zaś pracownika do najbliższej dziesiąl%j 
w dół (art. 105). 

Z dniem 1 czerwca r. b. wchodzą w ży 
cie omówione wyżej zmiany, dotyczące 
wysokości składki na ubezpieczenie na 
wypadek braku pracy pracowników u- 
mysłowych i podziału tej składki mię- 
dzy pracodawcą a pracownikiem. . 

Zmiany te będą dotyczyły wynagro- 
dzeń, należnych po dniu 1 czerwca r. b. 
Składki za maj r. b, winny być opłaca- 


umysłowych w brzmieniu, ustalonem no |ne w dotychczasowej wysokości. 


Dalsze zaostrzenie 


kontroli dewizowej 


we Włoszech 


Rzymska „Gazetta Ułłiciale" ogłasza 
zarządzenie ministerjalne w sprawie o- 
bowiązku zdeponowania w Banku Włoch / 
wszelkich zagranicznych papierów war- 
tościowych, jak również włoskich papie- 
rów wartościowych, emitowanych zagra 
nicą. Obowiązek ten ciąży zarówno na 
włoskich bankach, przedsiębiorstwach i 
osobach prawnych, mających siedzibę 


we Włoszech lub kolonjach włoskich, 
jak również na obywatelach włoskich, 
zamieszkujących we Włoszech lub w ko- 
lonjach. Wspomniane pzpiery wartościo 
we muszą być zdeponowane w Banku 
Włoch w ciągu 20 dni. 

Powyższe zarządzenie oznacza dalsze 
zaostrzenie kontroli dewizowej we Wło- 
szech, 


Czy tylko francuskie kłopoty? 


(ab.) Wykonanie irancuskiego agal 


tu w pierwszym kwartale r, b. dalo wy- 
niki opłakane. Minister finansów Ger- 


‘rolników, lecz i do innych grup 8Po) main-Martin jest tem silnie zaniepoko- 


łecznych. 


Mówca sądzi, że rygorystyczne 


t 
ż darao dciawaj 
stanowisko wierzycieli oraz Ściąga gc 


nie przez skarb zaległości podatko- 
wych w dobie kryzysu zmniejsza i 
tak osłabiona zdolność 
grup dłuźniczych i prowadzi do a- 
trofji obrotów gospodarczych. U 


nas mie zdają sobie, według prele- 


genta, w całej rozciągłości z tego 
sprawy. 

Tym brakiem zrozumienia współ- 
zależności, jaka zachodzi miedzy do 
chowem poszczególnych grup, tło- 
maczyć sobie trzeba radość naszą z 
powodu nieustannego wzrostu wkła 


n abywczą , 


| jony, zwala jednak całkowitą winę na 


| napięte stosunki międzynarodowe, które 
niekorzystnie odbijają się na obrotach 


porna na wszelkie niepomyślne wydarze 
nia międzynarodowe. 

Czas już wielki zmniejszyć ciężary so- 
cjalne, które obciążają koszty produk- 
cji, nie chronią jednak od bankructw; 
czas wielki także zmniejszyć podatki. 

Konieczność oszczędności budżeto- 
wych jest bezsporna. Tutaj, przedewszy- 


Wpływy z podatków bezpośrednich | stkiem, należy zaatakować grube pozy- 


niż w roku ub, z podatków pośrednich 
-— mniejszą o 203 milj, W stosunku do 
preliminarza dochody rzeczywiste były 


szych 3 miesięcy, 


osiągnęły sumę o 160 milj, fr. SE) 


cje: pensje urzędnicze, W tej sprawie 
mówi Andre Liesse w „L'Economiste 
Francais"; 

„Gdy się widzi redukcje pensyj i płac 


mniejsze o 795 milj, W ciągu tylko pierw | w przedsiębiorstwach prywatnych i fe- 


dukcje, jeszcze bardziej godne pożałowa 


Z tego powodu znajdujemy w tygod- | nia, — personelu, niepodobna naprawdę 


kul p. t „To nie może dłużej 
Czytamy tam, między innemi: 

„Przemię podatków i świadczeń spo- 
łecznych, w połączeniu z fatalną skłon- 
nością do etatyzmu, jest dla naszego 
przemysłu i handlu śmiertelne, Nasza 
produkcja jest, wskutek tego, mało od- 


| niku „Je suis partout” gwałtowny arty-| pojąć, skąd się wzięła owa potęga u u- 
trwać”. | rzędników państwowych, która pozwala 


im, w przeciwieństwie do reszty praco- 
wników, unikać prawa podaży i popytu”, 
Niejeden kraj mógłby o sobie powie- 
dzieć; 
„Mutato nomine de te fabula narra- 
tur”, 


polskiego przemysłu elektrotechnicznego 
w roku 1934'o 13.625.000 zł. w stosunku 
do roku 1933, oraz zwiększenie w tymże 


okresie zastępów zatrudnionych robotai- 


ków o 4000, Wartość importu wyrobów 
elektrotechnicznych zmniejszyła się na- 
tomiast o blisko 1 miljon złotych. 

Przechodząc do omówienia działalno- 
ści Spółki w szczególności, p, prezes za- 
znacza, iż wysokość zamówień w 1934 r. 
wzrosła w stosunku do 1933 o 108%, I- 
lość pracowników umysłowych podniosła 
się o 45%, zaś pracowników fizycznych 
o 60'/e. 

Dział kontroli technicznej został wybi- 
tnie rozszerzony i zaopatrzony w nowo 
czesne przybory pomiarowe. W Żychli- 
niei Cieszynie Spółka wybudowała sta- 
cje prób pomp, doskonale wyposażone w 
odpowiednie środki techniczne, Pozatem 
Żychlin przyłączony został do sieci okrę 
$owej Zemwaru, a to w celu wyzyskania 
stacji próbnej dla transformatorów o 
wielkiej mocy, których fabrykacja leży 
w prośramie Spółki. 

ok sprawozdawczy dla tego rodzajn 
produkcji, nazywa p. prezes Okoniewski, 
przełomowym. Wykonane i znajdujące 
się w wykonaniu jednostki transformato 
rowe o mocy 4800 i 6000 KVA, dla napię 


obcych na własny rachunek, zwiększyła 
się w okresie sprawozdawczym o 100"/e 
w stosunku do 1933 r. Natomiast koszty 
administracyjne i handlowe wzrosły tyl- 
ko o 55%. Wyniki te pozwoliły ma po- 
ważne, gdyż sięgające 185,000 złotych od 
pisy amortyzacyjne, \ 

Zapas surowców, półfabrykatów i go- 
towych wyrobów wynosi zł. 1,305,213.69, 
czyli zwiększył się w ciągu roku o sumę 
166.144.10, co należy tłumaczyć *więk- 
szonemi obrotami i zwiększonym stanem 
zamówień na koniec roku, 

Osiągnięty w roku 1934 czysty zysk w 
kwocie zł, 5.010.43, Zarząd proponuje 
przenieść na kapitał zapasowy, 

Walne Zgromadzenie przyjęło z apro% 
batą sprawozdanie p. prezesa Okoniew= 
skiego oraz zatwierdziło jednomyślnie 
bilans oraz rachunek Żysków i Strat za 
r. 1934, udzielając Zarządowi pokwiitowa 
nia z jego czynności. i 

W wyborach uzupełniających ustępu* 
jący według starszeństwa członkowie Za 
rządu pp. inż. Leo Bodmer i Ernest Speie 
ser zostali wybrani ponownie. W tym sa~ 
mym też składzie wybrano Komisję Re- 
wizyjną. Obecnie władze Spółki stano” 
wią pp.: Zarząd: prezes — inż. Zygmunt 
Okoniewski, wiceprezesi: 


Władysław 
cia górnego 40.000 V, są największemi, ja 
kie były dołąd w Polsce wykonane. O- 
prócz tych dużych jednostek, fabryka wy 
konała transformatory regulacyjne o mo- 
cy jednostki 2500 KVA; transformatory 
te, stanowiące ostatni wyraz techniki 
nie były również dotychczas w kraju wy 
konywane. W ten sposób w dziale kon- 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Banku Amerykańskiego w Polsce $. A. 


W dniu 21 maja b. r. odbyło się w | uchwaliło udzielić władzom Banku 
lokalu Banku Amerykańskiego w | pokwitowania- z dokonanych czynno» 


Demby i Witold Iłłakowicz, członkowie: 


sław Jerzy Świdziński, Komisja Rewi- 
zyjna: pp. Aleksander Korybut Daszkie” 
wicz, « z Olgierd. Iłłakowicz, Jan O- 
strowski, Leon Skoczyński i inż, Józęj 
Troetzer, Y 


inż, Leo Bodmer, Ernest Speiser i Bolea- 


Polsce S. A. przy ul. Królewskiej 
Nr, 8, Doroczne Zwyczajne Walne 


Zgromadzenie Akcjonarjuszów Ban- 


ku Amerykańskiego w Polsce Sp. 
Akce. 

Po przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdania władz i zaakceptowaniu 
przedstawionego bilansu i rachunku 
strat i zysków, Walne Zgromadzenie 


ści i wybrało. do -Rady  Bankuz 
p.p. Karola Kozłowskiego, Carla 
Herslow'a, Axela Lindberga, Per 
Nilssona-Aokersa i Gunnara Schón- 
meyer'a, oraz do Komisji Rewizyjnej 
p-p. Czesława Tabora, Władysława 
Paprockiego, Tadeusza Laskowskie- 
zo, Alfreda Lewandowskiego i Se- 


th'a Svenssona. 


Nowi sędziowie handlowi | Cofnięcie zakazu przywozu 


W tych dniach minister Sprawie: 
dliwości dokonał nominacji no» 
wych sędziów handlowych sądu os 
kręgowego w Warszawie na trzylet 
nią kadencję. 

Na nowej liście 93693, powołanych 
do sprawowania obowiązków ç- 
dziów handlowych znajdujemy mię 
dzy innemi następujące nazwiska 
przedstawicieli sfer gospodarczych; 
Friede M., Gebethner J., Gielg S. 
Graff S., Heinrich W., Iwasiewicz 
J., Jabłkowski F., Karpiński H., Kar 
śnicki F., Kaszuba R., Klewin L. 
Knoff C., Kobryner E., Kroll J., Ku 
łakowski H., Leppert Z., Mackie- 
wicz P., Mayzel M., Michniewicz 
W. Olszewski K., Pakulski A., Pa- 
tzer J., Pawlikowski A. Piekar- 
ski W., Ratyński S., Rządkowski Z., 
Skonieczny S. Szaniawski M., Szar 
ski A., Szereszowski M. i Wohl N. 


Udzisł Polski 
w Tarench Wrocławskich 


"W dn. 19 b. m. zamknięta zosta- 
ła we Wrocławiu Wystawa Polu- 
dniowo - Wschodnia, połączona z 61 
Targami Maszyn Rolniczych. 

Największą uwagę ściągało stoi- 
sko polskich eksporterów, urządzo- 
ne z inicjatywy P.I.E. Suma ogólna 
tranzakcyj, zawartych — w ramach 
porozumienia targowego — przez 
polskich eksporterów wynosi o0x019 
3 miljony złotych. Ze względu na 
charakter umowy nastąpi redukcja 
tej sumy do wysokości, za jaką 
sprzedano towary niemieckie na 
Targach Poznańskich. Pozatem eks 


porterzy polscy prowadzą rokowa | Mączyńskiego jako skarbnika, 


nia w sprawie zawarcia 


cementu do Palestyny 
przez Jaffę 


Jak komunikuje Polsko ~ Pale 
styńska Izba Handlowa, z dniem 
wezorajszym weszło w życie rozpo+ 
rządzenie Wysokiego Komisarza Pa 
lestyny, którego mocą zostaje cof- 
nięty zakaz przywozu cementu da 
Palestyny przez port Jaffę. 


Należy dodać, że zakaz ten obo- 
wiązżywał od 11 października r. ub, 
i od tego terminu wszystkie ładun= 
ki cementu przywożonego do Pale 
styny, nadchodziły wyłącznie przez 
port Haifę, 


zjazd Zalązku Inżynierów 
Chemików R. P. 


W tych dniach odbył się w Ra- 
domiu IV-ty zjazd delegatów Zwiąż 
ku Inżynierów Chemików Rzeczypo 
spolitej. 

Zjazd omówił szereg spraw orga 
nizacyjnych i zawodowych, a mię- 
dzy innemi sprawę powoływania bie 
głych sądowych z zakresu wiedzy 
chemicznej, niektóre sprawy związa 


ne ze szkolnictwem chemiczno-tech 


nicznem, kwestję współpracy z in* 
nemi organizacjami chemicznemi f 
t. dę 

Wi wyniku wyborów, jakie nastą- 
piły na zakończenie zjazdu, do za- 
rządu głównego powołano inż. J. Mi 
lewskiego jako prezesa, inż. inż. 
E. Kwiatkowskiego i R. Przedpełk 
skiego jako wizcprezesów, inż. M. 
inż. 


szeregu| Z Sobecką, jako sekretarza i inż. 


prywatnych interesów kompensacyj | inż. M. Głowacka, Z. Brzozowska, 


nych, 


St. Bąkowskiego, M. Chaniewskie- 


Naogół bilans Wystawy wrocław-| gó, K. Olszeckiego, H. Sacanowskie 
skiej wypadł korzystnie dla na-|go i L. Suchowiaka jako członków, 


szych eksporterów, 


zarządu. 
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GDYNIA—PORT HANDLOWY 


Każdy miesiąc, każdy dzień graj czy bardzo się różni 
w obecnym, żywiołowym wprost roz 
woju Gdyni, olbrzymią rolę. Gdy się 
po stosunkowo krótkiej, gdyż zaled- 
wie kilkumiesięcznej nieobecności, 
znów zwiedza port, kolosalne zmia- 
ny, jakie się napotyka wprowadzają 
wprost w zdumienie. Z radością 
stwierdzić można, że Gdynia rozbu- 
dowuje się, rozwija i rośnie. Zjedno 
czone wysiłki rządu i inicjatywy 
prywatnej stworzyły potężne dzieło, 
z którego Polska już w dobie dzi- 
siejszej może być dumna. 


decyzji. 


ściwie w Gdyni 


od dzia- 
łalności tych instytucyj wewnątrz 
kraju. Kierownicy oddziałów bamn- 
kowych wyposażeni są w zupełnie 
wyjątkowe pełnomocnictwa, co jest 
zresztą zupełnie zrozumiałą rzeczą, 
gdyż tranzakcje morskie wymaga- 
ją niejednokrotnie bardzo szybkiej 


Jeszcze doniedawna nie było wła- 
banków prywat- 
nych. Kilka lat temu powstał od- 
dział Banku Zachodniego, a od prze-;. > 
szło roku Oddział Powszechnego: Sługuje na uwagę, 


` — Działalność oddziału B. G. K. gularnych i załadowuje swoje towa- 
na terenie Gdyni jest godną uzna-| ry na okręty utrzymujące tylko przy 
nia. W swej rzutkości decyzji, odbie padkową komunikację z portami 
ga on od sztywnych form pracy in-' przeznaczenia towarów, (t. zw. out- 
stytucyj urzędowych. Śmiało można sider'zy). Praktyka wykazuje dobit- 
powiedzieć, że tutejszy oddział B. G. nie, że ładunki odbywające podróż 
K. stoi na wysokości zadania dobrze, na okrętach żeglugi nieregularnej, 
prowadzonej handlowo - bankowej przypadkowej, przychodzą do por- 
placówki. Interesy zdrowe, o real- tów przeznaczenia często w bardzo 
nem ujęciu są zawsze przychylnie, złym stanie. Statek zaś linjowy da- 
rozpatrywane i chętnie niejednokrot je należytą gwarancję załadowcy co 
nie finansowane. — | do warunków przewozu i traktowa- 

Z pośród domów bankowych za-! nia towaru. Dbałość o interesy kli- 
wspomniany jenta i zapewnienie im ciągłości 


Postępowanie niektórych kupców 
oddających swe ładunki statkom 0- 
kazyjnym zniechęca przedsiębiorst= 
wa linij regularnych, które nie wi- 
dząc poparcia ich inicjatywy mogą 
nadto stanąć wobec smutnej konie- 
czności zwinięcia swych placówek: 
Istnienie przedsiębiorstw linij regu 
larnych w Gdyni jest czynnikiem 
wpływającym na znaczne ożywienie 
obrotów w porcie i zapewniającym 
stanowisko równorzędne z innemi 
portami europejskiemi. Dlatego też 
korzystanie z linij regularnych jest 
załadowcy 


nietylko interesem dla 
towaru ale też gospodarczą koniecze 
nością Gdyni. 


przedtem Dom Bankowy Dr Józef przez utrzymywanie stałej komuni- 


Banku Związkowego i nowy Dom! i ez , 
K Kugiel i Ska. Placówka ta jest fi- kacji okrętowej to podstawowe iy 


W początkowej fazie swego rozwo Su 
Bankowy Dr. J. Kugiel i S-ka, które | 


ju Gdynia miała charakter portu 


b 


„| BANK ZWIĄZKOWY 


przeładunkowego, —dziś przechodzi ‘po dłuższych studjach przygotowa-| nansowana przez 


ona okres przekształcania się w port 
typu handlowego. Zrozumiałem jest, 
- że porty handlowe mają bez porów- 
nania większy zasięg działalności, 
większe możliwości rozwojowe i ol- 
brzymi wpływ na rozwój gospodar- 
czy kraju; jednakże organizacja ta- 
kich portów jest też o wiele więcej 
skomplikowaną i na tem oto polu 
` jest teraz na terenie Gdyni ogrom 
pracy do urzeczywistnienia. 


ność. į rok trwającej, bardzo ruchliwej 
| działalności, 


Rug i i iła prawie 

Wszystkie instytucje bankowe, jak, ż przerobi p 

nas informuje jedćn z bankierów,! Wszystkie rodzaje interesów port 

nastawione są na interesy czysto wych. Działalność ta jest owocną i 

portowe: towar w drodze, import, można wróżyć wspomnianej insty- 
y 8 "| tucji dalszy rozwój. 


eksport, awans na konosamenty, dy| 
skonto warrantów i t. p. | KONTYNGENTY OWOCOWE. 
Dotychczasowe doświadezenie wy} Podczas gdy działalność banków 
kazało, że w prowadzeniu tych zda-| w Gdyni idzie po linji potrzeb por- 
„wałoby się już zupełnie pewnych. tu handlowego — kwestja kontyn- 
interesów trzeba być bardzo , gentów na owoce zdaje się iść w kie 
ostrożnym i powodować się raczej runku wręcz przeciwnym. 
osobą klijenta, niż zabezpieczeniemi Polscy hurtownicy owocowi, przy 
towarowem, gdyż tylko solidność  wydatnem poparciu rządowem, zdo- 
klijenta decyduje o terminowem wy! łali w ciągu ostatnich lat skierować 
wiązaniu się z zobowiązań. | cały nasz import owoców na port 
— Jak pracuje oddział B. G, K.—| gdyński. Jeszcze niedawno całe Po- 


BANKI. 

Niezbędnym katalizatorem, przy- 
spieszającym rozwój portu handlo- 
wego jest szybka i rzutka obsługa 
bankowa. 

" Działalność  instytucyj banko- 
wych na terenie gdyńskim siłą rze-| pytam mego informatora, 


|Bank Gospodarsto Krajowego 


Oddział w Gdyni 


— wykonuje wszelkie operacje bankowe 

— załatwia czynności powiernicze, związane 
z handlem morskim, jak: inkaso dokumentów, akre- 
dytywy towarowe i rembursy 

— prowadzi własny Dom Składowy dla bawęł- 
ny w portowej strefie wolnocłowej. 356 


W aż OOM a N 


POWSZECHNY 


ce w Gdyni. Niestety teraz wobec 
wstrzymania kontyngentów kupcy 
| nie mogą już tych dzielnic dostate- 
! cznie zaopatrzyć i siłą faktu Pomo- 
,rze i Poznańskie znów wraca do 
Gdańska, a Gdynia, która zdawało 
się, że i w tej gałęzi handlowej 
przyjmie charakter portu handlowe- 
| go, musi wracać do typu portu prze- 
ładunkowego, nie posiadającego 
oczywiście większego znaczenia. 
Bez kontyngentów nie można na- 
sycić rynku i nie można pomnażać 
handlowych tranzakcyj portowych. 


REGULARNE LINJE OKRĘTOWE 
A ROZWÓJ PORTU. 

Niema wielkiego portu bez regu- 

larnych, dalekobieżnych linij okręto 


wych — mówi nam p. Cienciała, dy-; prywatnych: marka niemiecka ba szy- ; 
n REM Basa > eria waj : wane: 40/9 dolarowa 52.25 (+ 100), 4% 


rektor Polskiej Agencji Morskiej. 
Niestety nie wszyscy zdają sobie 


niają regularne linje okrętowe. Wie 
le osób zainteresowanych nawet 
' transportem morskim nie docenia 
| faktu, że linje te gwarantują staran 


W POLSCE 


I 


|. el Fetter p. À 


$ 
+ 


morze i Poznańskie kupowało owo*; 


sprawę z udogodnień jakie zapew-. 


Polish British Tra: dy linij regularnych, 
wczych rozpoczęły ożywioną działal! de Bank w Gdańsku i w swej, zgórą! 


6GDYRIA-FPORT 


IL. W Gdyni 


UL. POLSKA 


Adr. telegr. „Fetter”, Gdynia 
Telefon 239-387 centrala 


R-k żyrowy w Banku Polskim R-k czekowy wP.K.0. 207697 


Import owoców Świeżych, suszonych 
i towarów kolonialnych 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obroty 
dewizami były normalne, przy tendencji 
zniżkowej. Notowano: Amsterdam 359.55 
i (— 25), Berlin 213.50 (— 10), Bruksela 
18.99 (— 4), Gdańsk 100, Kopenhaga — 
116.50 (— 45), Londyn 26.09 (— 9), Me- 


5.32.13, 


34.99.50, Praga 22,14, Sztokholm 134.60 
| (-— 45), Zurych 171.77 (+ 2). W obrotach 


carski 171.60, gulden holenderski 359, 


funt angielski 26.15 (— 5), dolar gotów-. 


kowy w 'zaofiarowaniu po 5.37, rubel zło ' 


ty 4,75 bez odbiorców, dolar złoty 9.17 
w zaofiarowaniu i bez odbiorców, rubel 
srebrny 1.92, bilon 0.91. Bank Polski pła 
jcił za banknoty dołarowe 5,28, 


i wania obroty były niewielkie, przy kur- 


na 41.25 (— 100), 4% inwestycyjna se- 
rjowa 109, 5%/6 konwersyjna 67.25 — 67; 
6% dolarowa 81 — 80.50 — 81, 7% sta- 
bilizacyjna 61.50 — 62.50 + 125), odcin- 
ki po 500 dolarów €3 (+ 175), 4⁄2% 
ziemskie 47.75 (+ 25), T% ziemskie do- 
larowe 47,38 (+ 38), 4/z0/ Warszawy 
64.15 (+ 25), 5% Warszawy 65.75 — 


djolan 43.78 = 5), Nowy Jork kabel =j 66.25 (+ 100), 5/0 Warszawy nowe — 


Oslo 131.15 (— 25), Paryż —: 


57.25 — 57,75 (+ 75), 5% Kielc nowe 
46, 5% Łodzi nowe 51.25 (+ 75), 5% 
Radomia nowe 41, 6% obligacje War- 
szawy 6-ta emisja — 60, 8 i 9 emisja — 
59.25, Tranzakcje dokonane a nienoto- 


inwestycyjna zwykła 105 (+ 50), 7/0 sta 
bilizacyjna 62.75, po 100 dolarów 64.50, 
8% dillonowska 92.25 — 92, 7% war- 
szawska dolarowa 71.75 — 71.50, 7% 
śląska 72.75 — 12.63 — 72.25, w godzi- 
nach pogiełdowych tendencja dla papie- 
rów procentowych w dalszym ciągu mo 


Dolary papierowe 5.36. 


p | ny przewóz ładunków, umiejętne za-i ke cna. ; 
ładowanie i wyładowanie, pieczoło-| AKCJE. POZAGIEŁDOWE KURSY 
ODDZIAŁ w GDYNI : witość w przechowywaniu towarów| Na rynku akcyjnym z braku zaofiaro- WIECZORNE, 


w odpowiednieh dla nich warun- 

kach. Istnienie regularnych linij o- 

krętowych zapewnia stałą komuni- 

kację z najbardziej oddalonymi por- 
| tami przyczyniając się tem samem 
| do rozwoju i nawiązywania nowych 
stosunków handlowych. 

Jak zaznaczyliśmy, wielu kupców 
nie docenia należycie zalet linij re- 


Plac Kaszubski Nr. 8 — Adres telegr. Bankdion 
Tel. 28-90, 28-91 I Wydział Towarowy, tel. 10-79 


Załatwia wszelkie tranzakcje wcho- 


dzące w zakres bankowości a w szcze- 


gólności dotyczące eksportu i importu 
Liga Drogowa zawiadamia, że na 
skutek rozpoczęcia robót drogo- 
wych została przerwana komunika- 
cja na następujących szlakach: 
1) z powodu przebudowy, droga 


towarów drogą morską 


P A M 


i sach zwyżkowych. Notowano: Bank Pol 

ski 87.50, Haberbusch 36 — 38. Tranzak 
' cje nienotowane: Chodorów 106, Lilpo- 
|py 9, Cukier 30.50 kurs orjentacyjny i 
Ostrowiec 17 kurs orjentacyjny, 


| PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tenden- 
i cja była bardzo mocna, przy obrotach 
| większych 7/0 stabilizacyjną i 5% War- 
szawy nowemi. Notowano; 3% budowla 


Zam*nięie komunikacji na drogach państwowych 


państwowa z Krakowa na Górny 
Śląsk na odcinku Zabierzów — Krze 
szowice zostaje zamkniętą dła ko- 
munikacji kołowej z dniem 15 maja 


ir. b. aż do odwołania. 


Przejazd z Krakowa na Górny 
Śląsk będzie się odbywał drogą wo» 
jewódzką Kraków — Liszki — Ba- 
lice — Chełmek, zaś z Krakowa do 


Funty (banknoty) 26.12. 

Marki (banknoty) 180. 

Dolary złote 9.16, 

Ruble złote 4.75'/2. 

Papiery procentowe nieco mocniejsze, 
Stabilizacyjna 62.50. 

5 (8) proc, listy warszawskie 57.75, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zboża 
wo - towarowej w Warszawie ogólny o~ 
obrót wyniósł 1704 t, w tem żyta 751 
tony. Notowano za 100 klg. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych:pszenica jara 
czerwona szklista 17.50 — 18, jednolita 
18 — 18.50, zbierana 17 — 17,50, żyto 
I-szy standart 14,75 — 15, Il-gi stand. 
14,50 — 14.75, owies I-szy stand. 17.25 
— 11.75, H-gi stand, 16.75 — 17,25, Ill-ci 
stand, 16.25 — 16.75, jęczmień browarny 
17 17.50, gat II-gi 16 — 16.50, gat. III-ci 
15,50 — 16, gat IV-ty 15 — 15.50, groch 
pelny 23 — 25, Victoria 37 — 40, wyka 
30 — 31, peluszka 28 — 2, seradela 
13 — 14, łubin niebieski 8.25 — 8.75, 


Krzeszowice (ruch miejscowy) dro- | żółty 10 — 10.50, rzepak i rzepik zimo- 


GE, 5 ź . i wy 38 — 39, letni 36.50 — 37.50, siemie 
gą Kraków Zabierzów — Balice | Iniane 44 — 45, koniczyna czerwona sū- 


TA Kopce — Krzeszowice, względ-| rowa 110 — 120, czerwona bez kanian- 
nie drogą powiatową Kraków — Ba | 3 e T 150,.biała surowa 60 — 75, bia 
lice — Kopce — Kr ice. a bez kanianki 85 — 100, mak niebie- 

tek: PEC alei 37-39, ziemniaki jadalne 4—- 4:50, 
, 2) Wskutek naprawy mostu i do- | mąka pszenna gat. 1-B 30 — 33, 1-C 
jazdu do mostu na rzece Tyśmie- 28 — 30, 1-D 26 — 2, I-E 24 — 26, 2-B 
nicy pod Kockiem na drodze pañ- 22 — 24, 2-D 21 — 22, 2-F 0 — 24, 


AE $ +:  2-G 19 — 20, 3- 4 — 15, i H 
stwowej Siedlce — Lublin zostaje I-szy do 55 02330 — 25, da Goo, 


z dniem 13-go mają 1935 r. zam- 22.50 — 23,50, gat. II-gi 16.50 — 17.50, ra 
knięty ten most dla ruchu kołowe- | zowa 17.50 — 18.50, poślednia 13.50 — 
go na przeciąg 6 tygodni. Najbliż. 1450; otręby pszenne grube 12 — 12.50, 


szy objazd został wyznaczony przez pa magky pd A Wake! 


wieś Górkę w kierunku na Piask! 18.25, rzepakowe 12 — 12,50, słoneczni- 
i Tarkowioe pow. Lubartowskiego. | (yk 1750 — 18, śruta sojowa 18 — 


Gdynia 


POLSKA AGENCJA MORSKA s. z 0. 0. 


Maklerstwo okrętowe—Frachtowanie—Klarowanie 
Agenci: Far East Line do plw. Malakka, Chin, Japonji. 
Johnson Line do Brazylji, Argentyny, Uruguay. 
Lauritzen Lines z Sycylji, Hiszpanji i do. Hiszpanji. 
Alfred Holt Q Co do Australji, 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjnszów 
w Towarzystwie „Rach“ S, A. 


W dniu 21 maja r. b, pod przewodni- 
ctwem p. prezesa Stefana Krzywoszew* 
skiego odbylo się w siedzibie własnej 
przy Alesi Jerozolimskiej 63 zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Sp. Akce. „Ruch”, 

Sprawozdanie w imienia Rady Nadzor 
czej wypowiedział p. prezes Krzywoszew 
ski, przyczem w podniosłych słowach od 
dał hołd Zmarłemu Marszałkowi Józefo* 
wi Piłsudskiemu, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci Wodza Narodu, 

Walne Zgromadzenie, uczciwszy Zmar- 
łego przez powstanie, jednogłośnie upo- 
ważniło Zarząd do udzielenia pieniężne- 
go poparcia fundacji, zainicjowanej przez 
społeczeństwo dla trwałego uczczenia pa 
mięci Zmarłego I-go Marszałka Polski, 

Przedsiębiorstwo w r. 1934 wykazało 
niewątpliwie dalszy rozwój. Przygotowa* 
na sieć punktów kolportażowych w okre 
sach ubiegłych odpowiedziała przewidy* 
waniom, z chwilą, gdy zapotrzebowanie 


społeczeństwa na słowo drukowane za-| | 


częło A hd ale systematycznie wzra- 
stać, Wobec tej sytuacji ilościowa sprze- 


daż dzienników i czasopism znacznie 
wzrosła, dając również nadwyżkę obro- 
tów kwotowych. 

Szczegółowe sprawozdanie cyfrowe re 
ferowali pp. prezes Zarządu Leon Puław 
ski i dyrektor naczelny Edmund Sey- 
fried, rozpatrzono bilans i rachunek 
strat i zysków za r. 1934 i na wniosek 
przedstawiciela Komisji Rewizyjnej u- 
dzielono Władzom Spółki absolutorjum, 
jako też wyrażono uznanie za pożytecz- 
ną i owocną pracę, 

Wybory dały następujące wyniki: Ra- 
dẹ Nadzorczą stanowią: pp. Stefan Krry- 
woszewski, Wojciech Baranowski, Zy- 
gmunt Pieracki, Zygmunt Arct, Józef 
Chodak, Janina Hołówkowa, Antoni Le- 
wandowski, Feliks Mrozowski, Tadeusz 
Tchórzewski, Mieczysław Ziemnowicz; 
Zarząd: pp. Leon Puławski, Edmund Sey 
fried, Stanisław Godycki-Cwirko, dr. Jan 
Gebethner, Mieczysław Dobija; Komisję 
Rewizyjną: pp. Władysław Buchner, Bo- 
esław Jankowski, Cezary Łagiewski, 
Stefan Nowicki, Edward Zalasiński. 


Gdzie odbywać się będą zapisy 


do szkół powszechnych 


Dodatkowe zapisy do publicznych 
szkół powszechnych w Warszawie, 
wyznaczone przez Radę szkolną na 
dzień 4 czerwca, odbywać się będą 
w 29 następujących punktach mią- 
sta. 

przy ul. Złotej 51, Chłodnej 11, 
Nalewki 2-a, Drewnianej 8, Pta- 
siej 8, Czerniakowskiej 128, Szu- 
cha 9, Narbuta 14, Grójeckiej 93, 


Leszno 109, Srebrnej 16, Okopo- 
wej 55 (dwa punkty), Felińskiego 
15, Rybaki 32, Bonifraterskiej 14, 
Białołęckiej 36,- Skaryszewskiej 8, 
Otwockiej 3, Inżynierskiej 10, Bema 
76, Kordeckiego 54, Kawenczyń- 


j skiej 2, Gostyńskiej 9/11, pl. Pary- 


sowskim $, na Annopolu Siewnej 16, 
Kowelskiej I i Leszno 81. 


Walne zebranie delegatów polskiej Y.M.CJA. 


W dniach 1 i 2 czerwca r. b, o godz. 
10-ej rano w pierwszym terminie i o 
godz. il-ej rano w drugim terminie na- 
stąpi otwarcie dorocznego walnego ze- 
brania delegatów Polskiej YMCA, które 
odbędzie się w Ognisku centralnem Pol. 
YMCA w Warszawie (ul, M. Konopnie- 
kiej 6). 

Walne zebranie poprzedzone zostanie 


uroczystem zebraniem żałobnem ku czci 
ś. p. Pierwszego Marszałka Polski Józe* 
fa Piłsudskiego, Pierwszego Członka Ho 
noroweśo Polskiej YMCA, 

W walnem zebraniu Pol. YMCA we- 
zmą udział delegaci wszystkich Ognisk, 
a więc z Warszawy, owa, Łodzi, 
Poznanią i Gdyni, 


Walki zapaśnicze w Cyrku 


Serję emocjonujących spotkań rozpo* 
częli: fenomenalny technik murzyński 
Thompson z wzbudzającym śmiech za 
paśnikiem czeskim Spewackem. Walka 


' Na ringu zaczyna błyszczeć nowa gwia 
zda. Travaglini w spotkaniach z coraz to 
lepszymi zapaśnikami ujawnia coraz 
większą klasę. Wczorajsza jego walka 


zakończyła się w 10 minucie efektow-!' z Czaruchinem, mimo, iż rezultatu nie 


nym kontratakiem z przedniego pasa, 


Dział lekarski 
Dr.Z.F AJNCYN 


Weneryczne, płciowe ı skórne przyjmuj 
9 1—9 w. w miedz. do 2-ej. LESZNO 36. 


ZZ AZ KA 
-—— Lekarz-Dentysta —— 


JAKÓB LIBERMAN 


ul. Chmielna 26 m. 25, Ipiętro 
tel. 2-36-94 


dała, dostarczyła publiczności wiele e- 
mocji. 

Nie pomogły Kóhlerowi brutalne meto 
dy walki. Zwycięstwa nie osiągnął w 
walce z Tornowem, a naraził się na przy 
kre uwagi ze strony sędziów. Leżał już 
w 4 minucie, Tornow zwyciężył kontr- 
atakiem z przedniego pasa. 

Dyskutujący z sędziami i 'przeciwni- 
kiem Zeisig w 12 minucie, wśród hura- 
ganów śmiechu, młynkiem z krawata po 
konał Saint są, 

Odwetowa walka króla nelsona Gra- 
bowskiego z Oliveirą obfitowała w wie- 
le emocjonujących momentów. Po 40-tu 
minutach Oliveira błyskawiczńem ude- 
rzeniem w bok oszołomił Grabowskiego 
i rozłożył go na obie łopatki, 


D Y B UK 


Opera maestra Ludwika Rocca 


Wczorajsza premjera w Teatrze 
Wielkim nie zastaje publiczności 
warszawskiej nieprzygotowaną, po- 
nieważ przed laty kilkoma, znany 
teatr Habima wystawił dramat Sz. 
Ań—skiego w języku hebrajskim, a 
nadto dramat ten grano w języku pol 
skim już przedtem w jednym z 
mniejszych teatrów tutejszych. Po- 
zatem, rzecz samą wydano nakła- 
dem spółki „Chwila“ we Lwowie w 
roku 1922 pod tytułem „Na pogra- 
niczy dwóch światów (Dybuk)* w 
przekładzie Maksymiljana Korena, 
co zapoznanie się z treścią opery w 
wysokim stopniu mogłoby ułatwić. 

Na wszelki wypadek treść drama- 
tu wolę opowiedzieć w krótkości, 
temwięcej, że tekst opery trzyma 
się jej wiernie. 

Akcją toczy się w miasteczku Bry- 
nica na Polesiu a przy końcu w Mi- 
ropolu. Największy bogacz w mia- 
steczku Reb Sender, ojciec pięknej 
jedynaczki Lei, poszukuje męża dla 
niej, uczonego, bogobojnego i z zac- 
nej familji. Poszukiwańia te jednak- 
że nie osiągają pomyślnego rezulta- 
tu, gdyż Reb Sender jest bardzę wy- 


magający, a przytem tajemne jakieś 
moce zdają się przeszkadzać dokona- 
niu powziętego zamiaru. Prawdopo- 
dobnie dzieje się to z tego powodu, 
że Sender kiedyś przed laty przy- 
rzekł swemu przyjacielowi Nyaseno- 
wi, iż gdy jednemu przyjdzie na 
świat córka a drugiemu syn, to dzie- 
ci, doszedłszy do stosownego wieku, 
pobiorą się. Nyssen zmarł przed- 
wcześnie a Sender o przyrzeczeniu 
zapomniał. Chonen (Hanan) syn 
Nyssena, dorósłszy, poszedł w świat 
„Szukać nowych dróg“, a gdy póź- 
niej do rodzinnego miasteczka po- 
wrócił jako uczony talmudysta, Sen- 
der gościł go u swego stołu, bo mło- 
dzieniec zapatrzony w zaświaty był 
biedny i wsparcia potrzebował. Że 
Chonen był synem Nyssena, o tem 
Sender nie wiedział, nie zauważył też 
i tego, że Lea całą duszą przylgnęła 
do Chonena. Więc chociaż przeczucie 
mówiło mu niekiedy, że powinien u- 
bogiego przybysza wziąć za zięcia, 
przecież w poszukiwaniach męża dla 
córki zwrócił się w stronę zamoż- 
nych, odpowiadających jego ambi- 


-= à 4 i U 


Towarzystwo Kopalń Węgla „Flora” 5. A. 


AKTYWA; Bilans za rok 1934 PASYWA: | 
ZŁ św ZŁO gRY: "ZŁ u "ZE i 
bee Lisia enki a 
adania i szyby 303.500, i cyjny 4.350. a 
Grunty 4 314.045,18 Kapitał zapasowy iege R”. 
Budynki: , Specjalna rezerwa powstałą y 
a) kopalniane 1.161.002,97 z przerachowania bilansu 1.076.729,15 5.434.229,75 
b) gospodarcze 31.826,37 5 k 
c) mieszkalne 470.515,91 1.683.405,25 II. Kapitał amortyzacyjny. 
: n a) saldo z r, 1933 4,326,428,- 
Urządzenia techniczne b) odpisy na majątku 
maszyny 3.554.143,16 stałym w związku x li- 
kolejki kopalniane 621.721,23 kwidacją szybu „Al- 
urządzenia kopalniane 193.899,80 4.369,764,19 bert” 1.2t8.62293 3.107.905,01 
Inwentarz zakładowy i biurowy: c) dopisśno w roku sprawozdawczym 291.803,69 3.405.608,76 
a) żywy , = ~ 3 RE ee aean R 
b) martwy 920.806,46 948.866,46 IM. Zo 
Kopalnia Jas 1.720.158,23 10.999.795,52 | a) akcepty 978.945,12 
b) banki 104.524, — 
II. Majątek płynny, 
Gotówka w kasie i bankach 30.899,19 5 A podari eny 
Papiery procentowe 107.925,73 e) odbior cy, 629.587 72 
Weksle w portfelu | — fj różni cy, 1.354.537,47 
Materjały w magazynie 427.661,14 Zobowiązania a tyiutá umów = f 
Zapas węgla 73.954,71 kastolowych 138.35444 
Dłużnicy: Zobowiązania specjalne: 
a) odbiorcy 197.174,22 1% wynagrodzenie od ` 
b) różni 1.163,031,65 1.360.205,87 wrieh wegla, B9.662,05 
Sumy przechodnie (rozliczenia undusz Ubezp, r5 
międzyokres.) f 32,336,177 2.033.253,38 | Wypadków 88.707,15 178.369,20 
IL Strata za rok operacyjny 1934 ~ A 148.436,62 | Kaucje otrzymane 76.801,24 
t Sumy przechodnie frozliczenią 
międzyokres,) * 261.557,12 4.341.647,01 
€ Esente raceme 
r, 13.181,485,52 p] ke 13.181.485,52 
Za udzielone żyro 65,000,— Za udzielone Żyro 65,000,— 
Za otrzymane żyro 34,000,— 99.000,— | Za otrzymane żyro 34.000— 99000 
j 13.280,485,52 13.280.485,52' 
| aua u 
WINIEN: Rachunek strat | zysków za rok 1934 MA: 
f 4 l ZŁ gr. ZŁ gr: 
Koszty administracji ogólnej 453.477,86 | Sprzedaż węgla 6.000.107,63 
Koszty wydobycia 4.627.000,33 | Różnice kursu 2269,44 
Koszty sprzedaży 27.162,93 | Strata za rok 1934 148.436,62 
Koszty kredytów 236,342,12 | =y 
Podatki państw. i komunalne 179.101,81 
| Odpisy amortyzacyjne l 803,69 
[Straty na majątku stałym w związku z likwida- 
cją szybu „Albert” 271.572,19 
Darowizna 2 domów drewnianych Stowarzysze- | 
niu Opieki nad Niezatrudnioną Młodzieżą 58.352,76 
. me a e = ba 
j - 6.150.813,69 | 135 6.150.813,69 
=) | 
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W piatek i w sobote 


bezpłatne pokazy filmowe pogrzebu Marszałka Piłsudskiego 


W nadchodzący piątek, wszystkie 
kina warszawskie wyświetlać będą 
bezpłatnie od godz. 10-ej rano do 12 
w nocy reportaż filmowy z uroczy- 
stości pogrzebowych Marszałka Pit- 
sudskiego w Warszawie i Krakowie, 
wykonany zbiorowym i ofiarnym wy 
siłkiem świata filmowego. 

Ze względu na powagę chwili i we 
własnym interesie, publiczność jest 
proszona o nieskupianie się przed 
kinami w śródmieściu, lecz o korzy- 
stanie przedewszystkiem z kin, poło- 
żonych w dzielnicach zamieszkania. 

Wszystkie osoby, którym na to 


lazł młodego chłopaka, z którego oj- 
cem zawarł układ o małżeństwo z 
Leą. A gdy uszczęśliwiony tym po- 
myślnym zwrotem sprawy, wstąpił 
do bóźnicy, aby wiadomością podzie- 
lié się z innymi chassydami, co oczy- 
wiście radość wśród nich wywołało; 
gdy na zdrówie młodej pary wychy- 
lono już parę kieliszków i do weso- 
łego tańca zabierają się wszyscy, 0- 
kazuje się, że radosna wieść jednego 
z nich zabiła! To Chonen „porażony 
przez nieziemskie moce“, umarł ku 
przerażeniu zebranych. 

Weselę Lei ma. się odbyć bardzo 
uroczyście. Na placu przed domem 
Sendera gromadzą się tłumy, naj- 
więksi biedacy, stare kobiety z 
dziećmi, kaleki i starce, schodzą się 
dokoła zastawionych stołów, ażeby 
skorzystać z gościnności bogacza. 
Lea z każdą obecną kobieta choćby 
żebraczką nawet, musi potańczyć 
wedle starodawnego zwyczaju. O ten 
zaszczyt ubiegają się wszystkie u- 
bogie niewiasty. Lea ze swoją opie- 
kunką Fradą udaje się teraz na 
cmentarz, ażeby swą zmarłą matkę 
zaprosić na wesele. A tymczasem 
przybywa. Menasze, młody narzeczo- 
ny, wylękły i nieśmiały, razem ze 
swym ojcem, i wszyscy oczekują põ- 
wrotu panny młodej w największym 


cjom, I stało się wreszcie, że wyna- niepokoju. Ale Lea zaprosiła na swo- 


czas pozwala proszone są o odwiedza- 
nie kin przed południem, pozosta- 
wiając godziny popołudniowe i wie- 
czorne dla ludzi pracy. 

Wobec tego, że nie będą to zwykłe 
seanse kinematograficzne, lecz wiel- 
ka manifestacja żałobna mieszkań- 
ców stolicy, poświęcona uczczeniu 
nieśmiertelnej pamięci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go, ludność Warszawy przez nastrój 
pełen skupienia i powagi, oraz przez 
godne zachowanie się powinna sta- 
nąć na wysokości zadania. 


je wesele także i zmarłego narzeczo- 
nego, gdy więc Menasze zbliża się 
do niej aby wedle obyczaju nakryć 
jej twarz chustą, ona chustę zrywa, 
Menaszego odtrąca i woła: Nie tyś 
mój narzeczony !... Głos jej zmienia 
się w tej chwili w męski, a słowami 
„Wróciłem do niej i nigdy już jej 
nie opuszczę!” daje się poznać duch 
zmarłego narzeczonego. 

„W  kałę (narzeczoną) wstąpił 
dybuk!* -— woła jeden z obec- 
nych... 

„Dybuk* jest to duszą błędna i 
wyklęta, która nie mogąc znaleźć od- 
pocznienia, wstępuje w obce żyjące 
ciało, aby uzyskać oczyszczenie, Wia 
ra w taką transfuzję wytworzyła le- 
gendę, będącą podstawą opowiadane- 
go dramatu. W dalszym też jego cią- 
„gu, wszystko co się dzieje dokoła bo- 
haterki, dąży oczywiście do uwolnie- 
nia jej od złego ducha. Sprowadzaja 
ją do cadyka Reb Ezryela. Ale usi- 
łowania jego nie pomagają, Dybuk 
nie chce opuścić ciała Lei. Zagrożo= 
ny najwyższą klątwą, a wreszcie nią 
obłożony zły duch poddaje się, z tą 
chwilą jednak, Lea ujrzawszy zmar- 
łego Chonena przed soba, na jega 
wezwanie: „Ciało Twe opuściłem, idę 
do duszy Twojej...“ rzuca się ku nie- 
mu radośnie, a gdy muzyką nanowo 
zabrzmiewa i orszak weselny się zbli- 


W sobotę, dnia 25 b. m. od godz. 9 | 
rano do 2-ej popołudniu film ten bẹ- l 
dzie wyświetlany we wszystkich ki- 
nematografach warszawskich wyłącz | 
nie dla młodzieży szkolnej. 

Aby umożliwić młodzieży wszyst- | 
kich szkół warszawskich obejrzenie . 
tego filmu, kurator Pytlakowski u- =- 
poważnia dyrekcje wszystkich szkół 
do zwolnienią młodzieży w sobotę od 
tych zajęć szkolnych, które przypad- 
ną na czas potrzebny na odbycie dro- 
gi do kinoteatru i z powrotem, oraz 
4a obejrzenie filmu. 


Żył, Lea należy już do Chonena i z 
nim w zaświaty podąża... Baruch da- 
jan haemet. Błogosławiony Sędzia 
Sprawiedliwy! woła Meszulach wy- 
słannik niebios — akcja zaś ziemska 
się kończy. 

Niema wątpliwości, że dramat ten 
mieści w sobie dużo pierwiastku o- 
perowego i wyobraźnię każdego mu- 
zyka musi silnie poruszyć. Nie móż- 
na się też dziwić, że młody maestro 
Ludvico Rocca, jakkolwiek Włoch i 
katolik, uczuł się tematem pociąg- 
nięty tak silnie, iż po przestudjowa- 
niu muzyki żydowskiej zabrał się do 
komponowania opery na temat pięk- 
nej legendy. Czy w tej pracy studja 
miały pierwszestwo czy intuicja, te- 
go nie umiem powiedzieć, kompozy- 
tor użył podobno tylko dwu auten- 
tycznych tematów żydowskich. Mimo 
to, zaprzeczyć nie można, iż koloryt 
odpowiedni uzyskać umiał, i że pod 
tym względem spełnił wobec drama- 
tu wszystko, do czego był obowiąza- 
ny. Twórca „Dybuka* mieszka stale 
w Turynie, gdzie opera jego była w 
roku 1934 po raz pierwszy wykona- 
na, poczem poszła do Scali w Medjo- 
lanie. Jako kompozytor Ludovico 
Rocca zebrał sporo laurów na roz- 
maitych międzynarodowych konkur- 
sach lat ostatnich. 

St. Niewiadomski. 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- § 


W roli TER 
Najcenntejsze objawienie filmu 
MARGARET SULAVAN oraz 
ulubiony amant ekranu DOU- 
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w porywającym filmie na tle | 
KINO-TEATR JOSE MOJICA i Móna Maris miłości młodego kapitana ko-| w niedziele i święta HALLO! HALLO! | 
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Piesń kozaka 


NAJLEPSZY SPOSOB UCZCZENIA 


Pamieci Marszałka Piłsudskiego 


wü stają przed nami codzien- 
ne dokuczliwe troski, zwykle 
zwykłe 
obowiązki, ciążące na każdym 
z nas. Zycie posiada swoje 
wymogi i bezwzględne prawa, 
którym musimy się podporzą- 
dkować wszyscy. Wracamy do 
szarej i ciężkiej rzeczywistości 
polskiej. Zdawaćby się mogło, 
że w tej naszej rzeczywistości 
nic się właściwie nie zmieniło. 
A jednak zmieniło się wiele! 
Bez przesady powiedzieć mo- 
źna, że pogrzeb Marszałka Pił- 
sudskiego zjednoczył i złączył 
całe społeczeństwo, wycisnął 
bardzo silne piętno na jego 
psychice i w poważnej mierze 
uszlachetnił je i uczynił lepszem. 
Tego rodzaju smutne, bolesne 
-ï straszne, lecz zarazem wznio- 
słe i wspaniałe chwile nie mo- 
gą minąć i nie mijają bez śla- 
du w świadomości społecznej. 
W uroczystościach pogrze- 
bowych brało udział niemal ca- 
łe społeczeństwo. A kto prze- 


żywał te chwile, kto widział” 


lub chociażby tylko słyszał 
przez radjo, jak żegnała swe- 
go Wodza armja, jak Go że- 
gnała stolica, jak Go żegnały 
te olbrzymie tłumy bez różni- 
cy stanu, klasy i przekonań na 
całym szlaku ostatniej Jego 
wędrówkiod Warszawy do Kra- 
kowa, kto widział wreszcie Je- 
go pogrzeb w Krakowie — ten 
chwil tych nigdy w życiu swem 
nie zapomni. Pogrzeb Marszałka 
Piłsudskiego był nietylko spon- 


związania tego zagadnienia nie 
może być mowy o postano- 
wieniu na należytym poziomie 
powszechnego nauczania w Pol- 
sce. A jak wielką wagę do 
sprawy wychowania młodzieży 
w Polsce przywiązywał Zmarły 
Marszałek, mogą świadczyć Je- 
go słowa wypowiedziane do 
nauczycielstwa na Zjeździe Zw. 
Naucz. Polskiego w Warszawie 
w roku 1923. 


„Stanęliście Sz. Panowie i Sx.Pa- 
nie do pracy odrodzeni w odrodzo- 
nej Polsce, do pracy odrodzenia serc, 
odrodzenia dusz, które w niewoli się 
plugawiły i w niewoli nieraz nikcze- 
mniały, Odradzać duszć ludzkie, zmie- 
nić człowieka, zrobić go "lepszym, 
zrobić go wyższym, zrobić go potę- 
zniejszym i silniejszym, to jest wa- 
sze zadanie. Obok pracy wojskowej, 
która byt nasz utrwaliła, swą krwią, 
jesteście tymi, którzy w prawdziwem 
odrodzeniu Polski i odrodzeniu czło- 
wieka polskiego macie największe 
prawo do zasługi”. 


Przypuszczać należy, że ini- 
cjatywa oddania jednodniowe- 
go zarobku na budowę szkół- 
pomników, na cel tak bliski i 
tak drogi Zmarłemu Marszałko- 
wi, jako najlepszy i najwła- 
ściwszy sposób uczczenia Jego 
pamięci, podjęta zostanie przez 
całe społeczeństwo i przyczy- 
ni się w poważnej mierze do 
rozwiązania palącej kwestji bu- 
dowy szkół powszechnych 
w Polsce. 


Deklaracje i wpłaty na ten 
szlachetny cel można dokony- 
wać za pośrednictwem Redak- 
cji naszego pisma. 


Początek o g. 5 p.p. 


„Nad program 


Dogędojka aktualności | 


Dzieci wygrywają wiakie sumy 


Poniżej podajemy podobiznę 
najbardziej obdarzonej Polusi 
Szwejcerówny ze Sosnowca, 


która miała ćwiartkę losu, na | 


który padło 100.000 zł. 


Foiusia Sźwejtciuwiia 
Inny młody szczęśliwiec, to 


Romcio Rychlewski z Torunia, 


Romcio Kychiewski 
Oboje cieszą się ogromnie i 
postanowili dalej grać i spo- 
dziewają się znów wygrać na 
33-ej Loterji jeśli nie w okre- 
sie letnim, to w dodatkowym 
ciągnieniu gwiazdkowem w gru- 
dniu, gdyż — wiadomo—anio- 
łek o dzieciach pamięta. 


AKRAL 


żałobna ku Czci Marszałka w Piotrkowie 


W przepełnionej po brzegi 
sali Towarz. Rzemieślniczego 
w Piotrkowie odbyła się wczo- 
raj z inicjatywy Komitetu Za- 
łoby Narodowej w Piotrkowie 
oraz Starosty Strzemińskiego 
uroczysta Akademja Załobna 
w czasie której społeczeństwo 
piotrkowskie dało wyraz swo- 
jej głębokiej czci i hołdu dla 
bohaterskiego Wodza Narodu, 
składając przyrzeczenie konty- 


ra” pod kierownictwem dyre- 
ktora Wł. Celejowskiego od- 
śpiewał z właśeiwym mu arty- 
zmem kilka pieśni żałobnych. 
Potem ze swadą oratorską pa- 
tosem i oracją wygłosił prze- 
mówienie poświęcone pamięci 
Ukochanego Komendanta b. Le- 
gjonista I Brygady i prezes Zw. 
Rezerwistów p. insp. Lucjan 
Wróblewski kończąc odczyta- 
niem 2 znamiennych rozkazów 


SEZONU LETNIEGO 


na suknie jedwabne, wełniane, po-| 
jipelinowe i płaszcze, pierwszorzęd- | 
nych fabryk,po cenach bardzo niskich 
POLECA 
Firma „MAGAZYN BŁAWATNY” 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
` obczyźnie 


Chociaż on rozpamiętywał pociesz- 
ne widowisko kinematograficzne, Pola na- 
gle poprosiła o papier listowy. Chciała 
napisać do domu i błagać ojca za szalony 
karkołomny swój krok i upewnić go, że 
nic jej nie zagraża. 

Napiszę, aby przysłali mi z do- 
mu takie “papiery, żebym mogła tam wró- 
cić. 


— To nie jest tak prosta sprawa, 
moja Polu, jak sobie wyobrażasz. Nie 
masz zgoła nic,ani świstka żadnego do- 
kumentu osobistego. Wobec tego ja do- 
doprawdy nie wiem, jak cię zamelduję 
tutejszej władzy. A paszport umożliwiają- 
cy ci dostęp do Polski... to będzie trud- 
na sprawa. Trzeba będzie w konsulacie 
naszym dowieść, że jesteś obywatelką 
Rzeczypospolitej, że masz prawo żądać 
paszportu. Zobaczymy. Pomówię w kon- 
sulacie- W każdym razie nie zaszkodzi, 
jeśli poprosisz ojca, by przesłał ci mę- 
trykę w liście poleconym. A czy ty pi- 
szesz dobrze, poprawnie? 

Dosyć, tylko trochę krzywo. 

— Kto uczył cię? 

— Matka, a potem jedna pani nau- 
czycielka, która mieszkała o nas latem. 
Płaciła aby za jedzenie, bo ojciec chciał 
by nas uczyła: mogo brata co jest w u- 
łanach, Karolcię i mnie. 

— | okazałaś się pojętą. 

— Dosyć. Wikcia o pięć lat młod- 
sza ode mnie, to jest do nauki. W mig 
wszystko umie czego się tchnie. 

— Ojciec twój musi być rozumny i 
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to poczucie potrzeby uczczenia 
Wielkiego Zmarłego zostały 
wyzyskane w możliwie najwła- 
ściwszy i najlepszy sposób. 
Bardzo ciekawą, bardzo tra- 
fną i bardzo celową inicjatywę 
podjęło nauczycielstwo szkoły 
powszechnej imienia Emilji Pla- 
ter w Piotrkowie, postanawia- 
jąc oddać swój jednodniowy 
zarobek na budowę szkół po- 
wszechnych. Zagadnienie szko- 
ły powszechnej wogóle, a za- 


sko pociągiem osobowym. Na 
stacji w Piotrkowie wybrali z 
pośród siebie trzech delegatów 
która to delegacja udała się 
do Starostwa w celu uzyskania 
pracy, lub zapomóg dla be- 
zrobotnych.Po odbytej konieren- 
cji w Starostwie, część bezro- 
botnych, około 50 kobiet dzie- 
ci i starców udała się w pow- 


mieńska, za pieniądze wyasyg- 
nowane przez Starostwo. Po- 


rotną drogę pociągiem do Ka- 


bójstwo przez położenie głowy 
na szynie toru kolejowego 
wczasie przejścia pociągu. Gło- 
wa denata jest całkowicie zmia- 
zdżona zaś na ciele niema ża- 
dnych uszkodzeń, Dochodzenie 
w sprawie ustalenia przyczyny 
samobójstwa w toku. 


13 defilada i wbijanie gwoździ 
na sali parafjalnej, wspólna fo- 
tografja, godz. 15 majowe na- 
bożeństwo, godz. 16 uroczysta 
Akademja na sali parafjalnej. 
Prezeską zarządu jest p. M. 
Korzeniowska, a prezesem od- 
działu p. E. Pieszczyński. 


zostali mężczyzni w liczbie o- 
koło 90 osób udali się do Ka- 
mieńska pieszo. 


dowód osobisty 


Zagubiono na nazwisko Jan 


Podlejski, który unieważnia się: 


najpopularniejszych. 

Lekcje z Polu odbywały się w ten 
sposób, że czytała ona głośno rozdział 
Wilezurów pod Lipą, opowiadała następ- 
nie treść jego i wreszcie wynotowywała 
sobie w kajet najważniejsze daty. Z za- 
skórnym lękiem zabrała się do nauki 
dziewczyna, lecz pan Wojciech zdał się 
zadowolony z jej streszczania przeczyta- 


nych stronic książki. W czasie drugiej le- 
kcji powtarzał „dobrze” z głębokiem prze- 
konaniem i raptem drgnęła w niej struna 
ambicji. ;, (Dalszy ciąg nastąpi) 


" -Najnowsza powieść „ „Przekieństwe- Złotege Cielca* da nabycia w kioskach po 20 gr. 
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PEPE EŃ 


. 
Radijo 
PIĄTEK 24-GO MAJA, 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.33 Pobudia do gimnastyki, 6.36 Gim- 
nastyka, 6.50 Muzyka (płyty), 7.15 Dzien 
nik poranny, 7,45 Odczytanie programu 
na dzień bieżący, 7.50 Wskazówki prak- 
tyczne, 8.00 Audycja dla szkół, 11.57 
Syśnał czasu, 12.00 Hejnał z Wieży Mar- 
jackiej, 12.05 Koncert z płyt, 12.50 Chwil 
ka dla kobiet, 13.5 Muzyka symfoniczaa 
rosyjskich kompozytorów, 13.30 M. Ra- 
vel: Trio fortepianowe, 15.35 Przegląd 
giełdowy, 15,45 Muzyka z płyt, 16.45 
Kwadrans słynnych artystów (płyty): 
17000 „Dyskutujemy o instytucie macie- 
rzyńskim”, 17.15 Koncert solistów, 17.40 
Audycja dla chorych, 18.10 Teatr wyo- 
braźni nadaje fragment słuchowiskowy, 
18.30 Koncert reklamowy, 18.45 Mniej 
znane utwory Piotra Mascagni'ego (pły* 
ty), 19.07 Zapowiedź programu na dzień 
następny, 19.15 „Skrzynka rolnicza” 
19,25 Wiadomości sportowe lokalne, 
19,35 Utwory na altówkę, 2000 „Jak 
spędzić święto”, 20.05 Pogadankę mu- 
zyczną wygłosi prof, dr. Zdzisław Jachi- 
mecki z Krakowa, 22.30 „Poeci Litwy 
dzisiejszej", 22,45 „Zagadka czasu”, 23,00 
Wiadomości meteorologiczne 23.05 Mu- 
zyka salonowa. 


SOBOTA, 25 maja. 

6,30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36 Gimna- 
styka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,45 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7,50 „Wskazówki prakty” 
czne”. 8,00 Audycja dla szkół. 8,05 Audy- 
cja dla poborowych. 8,20 Przerwa. 11,57. 
Syśnał czasu z Warsz. Obserw. Astrono- 
micznego. 12,00 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12,03, Wiadomości me 
teorologiczne. 12,05 Orkiestra Tadeusza 
Seredyńskiego. 12,50 Chwilka dla kobiet, 
12,55 Dziennik południowy, 13,05 Koncert 
solistów. 13,50 „Nasz handel morski”. 
13,55 Wiadomości o eksporcie polskim. 
14,35 Przegląd giełdowy. 14,45 Najnow- 
sze nagrania na płytach. 15,30 Fragment 
z powieści Elizy Orzeszkowej: „Nad Nie- 
mnem”, 15,45, Koncert w wyk. Ork. P, R. 
16,30 Skrzynka techniczna. 16,45 IV-ty 
. koncert z cyklu „Pięć wieków muzyki 
kameralnej". 17,00 Transmisja Nabożeń* 
stwa Majowego z Kaplicy Matki Boskiej 
Ostrobramskiej w Wilnie. 18,00 Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzie- 
ci p. t „Narodziny świetlika" — podług 
K. Konarskiego. 18,30 „Przegląd wydaw- 
mictw'” — omówi prof. Henryk Mościcki. 
18,40 „Życie kulturalne i artystyczne sto- 
licy". 19,29 Wiadomości sportowe ogólno 
polskie, 19,35 Krótki recital fortepiano- 
wy Ryszarda Wernera. 20,00 Koncert so- 
listów. 20,45 Dziennik wieczorny, 20,55. 
„Jak Tany i żyjemy w Polsce". 
21,00 Audycja dla Polaków zagranicą. 
21,30 Koncert symfoniczny w wyk, Ork. 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 
22,00 Koncert reklamowy, 22,15 „Szary 
człowiek z przed óćwierówiecza”. 22,30. 
„Szłakiem zwycięskiej piosenki, 23,05. 
Muzyka salonowa w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego. 


CE 


PODROŻUJ 
SAMOLOTEM 


w dwudziestym wieku — handel niewolnikami 


(H) Właściwie trudno się zorjen- 
tować: czy o tem wiemy, czy nie 
wiemy, — czy w to wierzymy, czy 
też nie chcemy uwierzyć, czy — wre- 
szcie — poprostu niebardzo nas to 
interesuje, bo są to przecież sprawy 
tak od nas dalekie. Czasami tylko u- 
derzy nas jakaś odezwa, jakaś enun- 
cjacja, rzeczowy, cyframi najeżony 
raport lub apel, tchnący płomiennem 
oburzeniem. 

Niewolnictwo — handel niewolni- 
kami — wyprawy po „czarną kość 
słoniową”, kończące się najstraszliw 
szemi masakrami — pustynne szlaki, 
zasłane ludzkiemi kośćmi. 

PIĘĆ MILJONÓW 

To nie powieść z dawno minionych 
czasów, jak nam się zdaje, czy chee 
zdawać. To rzeczywistość, najzwy= 
czajniejsze fakty z dnia dzisiejsze- 
go. Pięć miljonów ludzi sprzedanych 
i kupionych, jak zwierzęta, trakto- 
wanych zapewne nieraz nierównie 
gorzej od zwierząt. Cóż z tego, że 
żyjemy w dwudziestym wieku? 

Stały handel tym towarem odby- 
wa się dzisiaj w 15 państwach, z 
których niejedno należy nawet do 
Ligi Narodów. Podobno niema na to 
żądnej rady, podobno władze tych 
państw bezsilne są w tym względzie. 
Albo też nie myślą rezygnować z 
głównego źródła swych dochodów, 
jak np. Liberja, właśnie członek Li- 
gi od pierwszych dni jej istnienia. 

W Marokku dopiero marszałkowi 
Lyantey udało się tę rzecz opanować. 
Ale jak jeszcze niedawno na rynku w 
jak jeszcze niedawno na rynku w 
Marrakesz odbywały się zupełnie re- 
gularnie i zupełnie oficjalnie te tar- 
gi, niczem nie różniąc się od owych, 
które opisywali Jules Verne i Bee- 


| cher Stove! 


BEZOWOCNA WALKA 

Bardzo współczesny, bardzo oświe- 
cony władca Abisynji, „król królów, 
zwycięski lew Judei — wybraniec 
Boga“, Heila - Salasie, walczy usil- 
nie przeciw bandom handlarzy nie- 
wolnikami. Usilnie, lecz z minimal- 
nem powodzeniem, Ną terytorjum 
jego państwa znajduje się około 2 
miljonów niewolników i, pomimo 


-| wszelkich zakazów, coraz to przecią- 


gają tamtędy karawany z łupem, 
zdobytym w sąsiedniem Somali, w 
Kenyi i w Sudanie, — nawet na ob- 
szarąch, należących do Wielkiej Bry- 
tanji. W ostatnich kilku latach odby- 
ło się dwieście takich ekspedycyj. 
Giną całe plemiona: starych zabija 


się, młodych uprowadza. 

W stolicy Abisynji — Addis-Abe- 
ba — powstało niedawno minister- 
stwo do zwalczania niewolnictwa i 
specjalny komitet, którego prezesem 
jest sam następca tronu. A jednak... 

W r. 1924 maharadża Nepalu da- 
rował wolność 58 tysiącom ludzi; w 
Sierra Leone zwolniono ich 214 ty- 
sięcy, w Tanganajce — 185 tysięcy. 
Zniesiono niewolnictwo w Birmanji 
i w Beludżystanie. Ale utrzymuje 
się ono wciąż jeszcze bez zmiany. w 
Chinach i w wielu okolicach Amery- 
ki południowej, przedewszystkiem 
zaś w Arabji. Tam zachowało swą 
najbardziej prymitywną formę, cho- 
ciaż podobno pozbawione jest cech 
okrucieństwa. Ibn Saud zobowiązał 
się traktatem w Jidda w r. 1927 
współpracować z Wielką Brytanją 
dla zniesienia handlu niewolnikami, 
lecz jest on, podobnie jak Heila-Sa- 
lassie, bezsilny: religja mahometań- 
ska nie zabrania przecież wyznaw- 
com Proroka posiadać na własność i 
sprzedawać ludzi... W świętej Mekce 
sprzedają ich też poprostu w skle- 
pach. 


PRZEZ MORZE CZERWONE 


A nowe ich transporty idą przez 
Morze Czerwone nieustannie, w kie- 
runku portu Mekki - Jidda. Trzyma- 
ją wprawdzie straż na tym odcinku 


„Hastings“, dwie kanonjerki wlos- 
kie „Azio“ i „Arimondo'” i kilka sta- 
teczków francuskich. Lecz niewiele 
mogą poradzić, bo statki handlarzy 
niewolników dorównywują im w 


,szybkości, i mają przytem tak zna- 


komicie zorganizowaną służbę szpie- 
gowską i tak liczne kryjówki wzdłuż 
brzegów, że ich ani dogonić, ani o- 
saczyć, ani odnaleźć niepodobna. Za- 
ledwie jeden na kilkanaście dostaje 
się do rąk straży. Około 5 tysięcy lu- 
dzi, pojmanych zwłaszcza na teryto- 
rjach brytyjskich, przepływa w ten 
sposób corocznie Morze Czerwone. 
Istnieje cała flota posępnych tych 
statków o znakomicie wyszkolonej, 
niesłychanie odważnej załodze, któ- 
ra potrafi płynąć w najczarniejszą 
noc bez świateł. Niedawno pewien 
brytyjski transportowiec spotkał się 
z takim statkiem o Świcie: załoga 
reperowała nagwałt jakaś szkodę. 
Widok był — zdawałoby się — nie- 
prawdopodobny i całkiem nierealny: 
staroświecki dziwny żaglowiec o o- 
gromnym prostokątnym żaglu, o wy- 
sokiej rzeźbionej rufie. Na ławach 
w dwudziestu szeregach po dwuna- 
stu murzynów, przykutych łańcu- 
chami. Niestety, kapitan transpor- 
towca nic nie mógł zrobić poza tem, 
że podał przez radjo dokładne poło- 
żenie statku niewolników. Mimo to, 
nie wpadł on w ręce żądnego z okrę- 


dwa statki angielskie: „Penzance“ i | tów straży... 


Dlaczego zginęły groniandznie kolonie Wikingów 


Czy kolonizacja europejska w A- 
meryce północnej, ta stara koloniza- 


cja Wikingów, która tam dotarła na. 


5 wieków przed Kolumbem, zginęła 
naskutek rachityzmu? 

Bo taka jest hipotezą uczonych, 
na podstawie badań i wykopalisk, o- 
statnio poczynionych w Grenlandji. 
W Herjolfsnes — na opustoszałem 
grenlandzkiem wybrzeżu odkryto 
pewną ilość szkieletów kobiecych z 
rodu Wikingów. Stwierdzono u nich 
daleko posunięte zniekształcenia ko- 
ści miednicy, spowodowane — jak 
utrzymują profesorowie: F. C. C. 
Hansen z Kopenhagi i J. Preston 
Maxwell z Peipingu — ostrym ra- 
chityzmem. Te zniekształcenia mu- 
siały wywoływać zupełną bezpłod- 
ność. 

Kolonję grenlandzka założył w r. 
985 Eryk Czerwony. Jego syn, Leif 
Szczęśliwy, dotarł do Vinland — ta- 
ka była nazwa kraju, położonego 


prawdopodobnie tam, gdzie dzisiaj 
znajduje się Massachussetts w Sta- 
nach Zjednoczonych. Grenlandja za- 
mieszkana była przez 5 wieków, po- 
czątkowo jako kraj niezależny, na- 
stępnie podległy Norwezji. Skandy- 
nawskie okręty regularnie krążyły 
pomiędzy nią i Europą, przywożąc 
do Starego Świata przedewszyst- 
kiem drogocenną kość morsów. Ko- 
lonja rozwijała się dobrze, pobudo- 
wano domy i kościoły z kamienia, 
sprowadzono bydło, zaczęto nawet 
rozwijać przemysł rodzimy. 

I — stopniowo — z przyczyn, aż 
do czasu tych ostatnich odkryć, nie- 
znanych — nastąpił upadek. Ludność 
zmniejszała się coraz bardziej, osied- 
la rozpadły się w gruzy. Eskimosi 
objęli smutne, opustoszałe dziedzic- 
two Wikingów. Statki norweskie 
przestały kierować się do tych brze- 
gów. 

Obecne odkrycia zdają się świad- 


W teatrach 


warszawskich 


Wielki; „Dybuk”, 

Narodowy: „Judasz” (ceny zħiż o 50 
proc.). 

Polski: o 7-ej „Dziady”. 

Nowy  Zzłowiek czynu”, 

Letni: „Muzyka na ulicy”. 

Mały: „Wszelkie prawa zastrzeżone 

Alenenm: „Mądra mama”. 

Tenir Aktora (Mokotowska nr. 736 
„Krzyk”. 

Kameralny: 

Comoedia; „Rekruci”. 

Instytut Reduty; „Teorja Einsteina", 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8) 
„Tragedja dzieci”. 

Mignon: „Raj za 100 złotych”. 

Cyrk: Turniej walk zapaśniczych, 


W kinach 


Adria (Wierzbowa) „Czerwony  suł* 


an”, 

Apollo (Marszałkow. 106): „Bengali”, 

As (Grójecka 56): „Wyspa skarbów 
i dodatki. 

Atlantic: „To lubią mężczyźni”, 

Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmią 
ne oczy”, > 

Casino (Nowy Świat 50): „Niedokoń: 
czona symfonia”, 

Colosseum (wielka sala): „Poszukiwa* 
czki złota”, 

Colosseum Małe: „Buster rozdaje mis 
ljony i „6 godzin życia”. 

orso; „Serce Indjanki”, Na scenie 


rewja, 

Filharmonja (Jasna 5): „Nasi chłopcy 
marynarze”, 

Kino par, św. Andrzeja (Chłodna 9i 
„Bez honoru” i fiim lotniczy „Challenge 
1934", 


Fama: „Jestem zbiegiem”. > 

Majestic: „Niewolnica z Madalay", 
„Miejski (Hipoteczna 8): „Młody las”, 

Mewa (Hoża 38) „Ich noce i „Na fali 
wspomnień”, 

Nowa Tombola (Marszałk, 34); „Melo= 
dje cygańskie i „Ludzie w bieli”, 

Kino Parafji św. Andrzeja: „Syn King- 
Konga" i dodatki, 

Palace; „Ludzie w hotelu” i „Koci pa* 
zur”, 

Pan: „Kobieta szuka miłości”. 

Petit Trianon: 
„Stworzona do całowania”, 

Popularny: „Świat słucha”, 
nad Wołgą” i rewia. 
inks; „Byli sobie dwaj hultaje” i 
„Wiosenna parada”. 

Światowid: „Ulica szaleństw”. 

Sokół: „Dla ciebie śpiewam” i „Kubuś 
zdobywcą złota”, 

Los: „Branka syna Puszczy” i „Dziś 
żyjemy”, 


„Pożar 


Zapisujcie się do LOPP 


czyć o tem, że dawni władcy wyspy 
padli ofiarą swojego wstrętu do tra- 
nu, który — w przeciwieństwie do 
nich — tak chętnie spożywają Eski- 
mosi. Awitaminoza spowodowała te 
zniekształcenia w ich organiźmie, de- 
cydujące dla przyszłości całego ich 
plemienia. 


M. CONSTANTIN WEYER 


36) 


UŚMIECH WŚRÓD ZAWIE! 


Doznałem olśnienia... Rozumiałem stanie się, oczywiście pod opieką po; mogącego”. Ja jednak przysiązłem 


mieć również źródło w jakichś 
sprawkach przez nas nieznanych, 
które ciążyły na jego sumieniu, o i- 
le wogóle posiadał je, lub na jego 
pamięci. Job bezbronny, becz zu- 
pełnie wolny, udał się za Rae'm z 
małym węzełkiem na plecach. Mu- 
szę przyznać, że to aresztowanie, 
którego pobudki znaliśmy tylko jai 


nareszcie, do czego wiódł Spenlow...| licji, do zakładu, w którym podda-j głosem spokojnym, z ręką na świę-| Spenlow, wpłynęło bardzo dodatnio 
Nie ja coprawda użyłem słowa „a-| dzą go dokładnemu badaniu lekar- | tej księdze. 
— Dobrze... — rzekł Rae... — Gdy| mer pierwszy, jak jeden mąż, spu- 
Cała ta długa tyrada wygłoszona | bym was nie znał od tak dawna, toj Ściła nosy na kwintę. Na dodatek 
łą mi się rzeczą niezmiernie błahą.| została z odpowiedniem podkreśle-| was kazałbym właśnie zamknąć. 


normalny“. Po tych kilku godzinach, 
jakie przeżyłem, przysięga wydawa- 


— Oh, powiedziałem, 
przysiąc na Biblję... 


Możemy przysiąc, że ten biedny Job 
cetl... ma poważnie nadwerężony u 
głowy tę historję z Komitetem bez 


pieczeństwa... Nie może to dziwić u 
człowieka, który był niegdyś ranny 


| skiemu... 


mogę. niem szczegółów, mruganiem okiem, 


na dyscyplinę w obozie. Banda nu- 


Rae miał krótka, intymną rozmowę 


Nie mieliśmy odwagi go zapytać, z Mercierem. Skutkiem tego dy- 


lecz z niewzruszoną flegmą równo-|czy zrobiłby to ze względu na nasz skursu, nie słyszeliśmy już nigdy 
— Tak, — przytaknął Spenlow.— | cześnie, 

— A wziąwszy jeszcze pod nuwa- 
Lewis... bardzo zresztą prządny fa-| zę osobę... — zacząłem. 

— Nie, — przerwał Spenlow. — 
mysl... To on wbił Mercierowi do! Nie możemy tu: — wziąwszy pod u| KIEDY PRZYCHODZI NIEDOLA | moje serce, iż wiedziałem, jak*ma- 
wagę osobę”. Mogłoby to nasunąć 
myśl o jakiejś samowoli. Uważam |Zabranie Joba Lewisa odbyło się czy też Spenlow i ja, abyśmy zy- 


i mie wątpię, że kapral Rae podzie-| zdumiewająco prosto. 


obłęd, czy na krzywoprzysięstwo. 
IX. 


więcej o komitecie bezpieczeństwa. 

A Ragnar rozkwitła piękniej, 
wspanialej, niż kiedykolwiek. Jej u 
roda i wdzięk tem boleśniej dręczy? 


łe mieliśmy szanse ja i Spenlow, 


Następnego skać mogli jej miłość. W pamięci 


w głowę... Co do uprawnień pań- li moje zdanie, że powinniśmy po-| dnia, po kilkugodzinnym odpoczyn- mojej pozostała z dalekiej przeszło 
skich, to Rae, przypominam sobie zostać na gruncie ściśle medycz-| ku, Rae zjawił się u niego i popro-| ści, o której zaczynałem już zapo- 


dość mglisto, jako dawny członek nym... Nasze zeznania potwierdzo-| sił 


, aby pojechał wraz z nim. Naj mimać, piękna maksyma Montluca: 


Obtłuczone lustro, które służyło 
nam do golenia, odbijało moją posta 
rzałą twarz. Skronie zaczynały mi 
się srebrzyć. Pod oczyma utworzy- 
ły się zmarszczki, 

Miałem wrażenie, że i Spenlow 
się postarzał. Może mniej się to u- 
jawniało w jego fizycznym wyglą- 
dzie. Stracił jednak swą dawną wes 
sołość. 


Naprawdę, że nie wiodło nam się: 


zbytnio w miłości. 

Czy wiodło się w niej bardziej 
Mercierowi? Z wielu powodów mo- 
głem wątpić o tem. Zastanawiając 
się nad rozmową moją z Ragnar, 
widziałem jasno, że poczucie obo 
wiązku przeważało w niej nad na- 
miętnością. Odnosiłem wrażenie, że 
wyznałą mi, iż jest godna litości, 
lecz nie pozwalała się pocieszać... 
Znajdowała mimo to dość sił. aby 
się uśmiechać. Posiadała istotnie 
niezwykły hart. s 

Dziwna rzecz, że obaj ze Spenło: 
wem bywaliśmy u niej teraz znacz- 
nie rzadziej, niż dawniej. Mówili- 


„To więcej, niż miłość” 


„Imperatorowa” i 


w 


śmy o niej zało bezporównania wię 
cej. Właściwie była ona jedynym te- 
matem naszych rozmów. Ileż wkła- 
daliśmy w nie zapału. A byliśmy 
przecież obaj dojrzałymi mężczyz- 
nami. Zbliżakiśmy się nieznacznie 
ku czterdziestce. Gdyby ktoś posły- 


brygady, że istnieje również jakiś ne przysięgą, wystarczą, aby kapral | pierwsze jego pytanie odpowiedział! „Można dążyć ku czemuś bez ma- 
paragraf, dotyczący opieki nad obłą | Rae wyrobił sobie zdanie... z uśmiechem, że o powodach dowie, dziei, uparcie, mimo niemożności o- 
kanymi... — W każdym razie, — rzekł Rae, | się w odpowiednim czasie. Liczyłem | siągnięcia celu“. Zaczynałem pozna 
— Tak, — odparł Rae, — ale po-| — zeznania pisemne pod przysię-|na większy opór łotra. Lecz, jak| wać rozkosz melancholji. f 
trzeba na to świadectwa lekarza. (ga dwóch szanowanych, znanych z! twierdził Spenlow, człowiek, który| Zdumiewałem samego siebie. Mo- 
— Oczywiście, — zgodził się Spen' uczciwości obywateli, to rzecz nad | spróbował już więzienia i podlegał| je dotychczasowe życie było wyłą- 
low... Nie widzę powodu, dla jakie- którą można się zastanowić... Po-| karze cielesnej, zachowuje do koń-| cznie aktywne. Wszystko osiaralne. 
go Joba Lewisa nie miałby zbadać dyktujcije mi wasze zeznania... ca życia lęk przed policją i słucha | w mojem przynajmniej pojęciu od- szał naszą rozmowę, zdziwiłby się, 
lekarz. Po dwóch czy trzech miesią.. | Podyktowaliśmy je, podpisali i|jej bez sprzeciwu. Dlatego, — do-|rzucałem bezapelacyjnie. I oto, jak dziecięce dusze m'el' śmy my, sta 
cach podróży, a podróż jest rzeczą przysięgli na Biblję. Głos Spenlo-, dawał, aresztowanie recydywisty, | przez dziwne prawo kontrastu, upa: re obieżyświaty, 
bardzo wskazaną dla ludzi chorych | wa zadrźał nieco przy słowach: jest rzeczą znacznie łatwiejsza, niż| jałem się moja beznadziejną sw, 
umysłowo... szanowny Job Lewis do| „Wzewam pomocy Boga Wszech-| nowicjusza. Uległość Joba mog!a| ścią. 


(D. c. m.) 
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